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Następstwa ciężkiego i groźnego przesilenia, 
które ludy monarchii austro węgierskiej prze 
żywały przez kilka miesięcy ubiegłej zimy, za
czynają obecnie coraz silniej i intensywniej ob
jaw iać się przedewszystkiem w dziedi.ii a cia 
gospodarczego. A następstwa te są tam więcP 
przykre i dotkliwe, że zawiniła je w vrió"£iej 
części błędra i fałszywa polityka austryacl" jd° 
ministerstwa spraw zagranicznych. Na błędy 
tej polityki i ich konsekwencye zarówno na 
polu politycznem, jak gospodarczem zwracaliśmy 
już tylokrotnie z całym naciskiem uwagę w 
dzienniku naszym i to w okresie, kiedy prasa 
wiedeńska w swej bezmyślności i krótko iaz- 
twie politycznem dla planów br. Berent , 
które nie były niczem więcej, jak ;y]ko; da i y 
ciągiem starej aust yackiej tradycyi, pi j J 
wahań i wiecznego niezdecydowania, m y 
ko najwyższe słowa uznania.

Dziś ta sama pra:a wiedeńska, t przede wszyst
k ie ! , ene Fr Press“ ‘ w znpeltu mm nutę 

i o ile dawniej hr. Berchtolda niemal 
pod niebiosa wynosiła, o tyle teraz rznea na 
.niego gromy putępienia. _

0  politycznych „sukcesach" Wiednia wcale 
dziś już mówió nie warto. Su, one bowiem  ̂
strasznie minimalne i zresztą dziś już ocenione 
i osądzone przez opinię publiczną całej ni 
Europy. Ale o stratach i klęskach gospodar
czych mówić trzeba, do potizeba będzie długich 
iat ciężkiej i mozolnej pracy, aby je choć w ma
lej powetować części. Z tego stanu rzeczy w 
chwili obecnej zdaje sobie sprawę także prasa

. wiedeńska, a nawet te jej dy.ąd naj potulniej - 
sze organy, które niedawno jeszcze albo przeć 
publicznością zatajały ważne momenty i po pro
stu umyślnie przez to je w błąd wprowadzały, 
albo też nie doceniały należycie sytuacyi i nie 
umiały w niej się oryentować,

1 nie tylko prasa wiedeńska, ale również re
prezentanci wielkiego austi yacKiego przemysłu, 
którzy mają ouinię, że wobec ważnych i donio
słych wypadków politycznych zachowują się 
zawsze biernie i obijętnie, przypomina ;ąc je so
bie dopiero wtedy, kiedy kieszeń ich pokutować 
musi, dziś, odczuwszy dotkliwe straty, zwróc:l
S’ ę Z całym impetem przeciw  br. Łeichtoldow i, 
kit5rog„, zresztą dfflSznie, czynią odpowiedzial
nym za wszystko złe w  całej' mouarchii.

Oto W mieście Uściu odbył się przed kilku 
dni»mi wielki zjazd wszystkie! wielkich pi ;e-
. Ł a w  z K  " nie-S S t ó e  tym uchwalono rozolucyę, która w 
zwykle osSych owach potępia zagraniczną 
polityk* Wiednia, zarzucając jej. ze ona to

o-flła się w nieskończoność, i liczne f a ł s z y w e  
-iesc wiadomości, telegramy i i 1 |Lv â , 

iak np prz zna e sprawi, k.nsula Prohaski 
ioinię pub :zną w błąd wprowadzały, potęgn- 
iac w niej podniecenie lo najwyższego stopnia. 
Po cóż było opinię podnii" 3 kie .y następnie 
wszystko skończyło się wielkiem Aaskiem? Dzis 
nie jest już żadu.; tajemnicą, że oiepraw ziwe 
te wiadi mości, które śród wszystkich ludów 
mon irchii wywol ay tak okropne zamepckoje- 
nifl rozszerzano i rozpowszechniano z wiedzą 
5 Ł  sob: M n  mi ‘s. rStw.e spraw
S b #  M l  z“  l» T s ' ?
mfsł » handel, a z nim wszystkie stany i za
wody w państwie. Skutek jest ten, że rozwój 
óMmfslu anstryackiego został na przeciąg ca
łego szereg i lat sparaliżowany i skrępowany. 
Oto opinia najszerszych sfer ludności, k-»ra 
z uczuciem żalu i goi yczy zwraca sie pod adre - 
’em austryackiej polityki zagranicznej. Ludność 

ta ma prawo dziś żądać od rządu należytej 
s tyiifaircyi i usprawiedliwienie. I dla tego — 

zył nówca —  przypuszczać należy, że w 
delegacyach sprawa cała będzie jak naj wszech
stronnej poruszona".

W  podobnym tonie i duchu przemawiało wie- 
u innych uczestników zjazdu w Uściu. Oczy

wiście trudno odmówić słuszności wszystkim 
;ym skargom i zarzutom. - 

Ale jeżeli w tych sferach, stosunkowo zamoż- 
e ch i rozporządzających większemi kapitałami, 
nodnoszą się tego rodzaju prawie już rozpacz
liwe cLsy, to cóż powiedzieć dopiero o na- 
qz vm k r a j u ,  o naszej bez porównania słab
sze! >kc omicznie Galicyi, m którą zwalają s.r 
klęski po klęskach, ciosy po ciosach. Bo jeżeli
huragan ki, k̂ goqpd ^to o S S
całą monarchią austro-węgmrską, P 
wszystkiem nam Polakom w Galicyi naj )  
dal się we znaki i my najboleśniej i najdoj 
wiej odczuwamy konsekwencye i u lczuwac j 
będziemy przez szereg lat jeszcze.

Jakaż jest bowiem u nas sytuacya? Po prze
sileniu wojennem, panice mobilizacyjnej, nie
zwykłych restrykcyach kredytowych, przyszła 
katastrora powodzi, która w bardzo wielu stro
nach zniszczyła doszczętnie całe żniwo. Wiado
mo już dzisiaj, że w rozmaitych okolicach bra1: 
po prostu zboża do siewu i najpotrzebniejszych 
artykułów żywności. Dalej brat naszv d\a by
dła, które chłopi za bezcen sprzedają. I komu i1 
Prnsnm handlarzom, którzy nomo ceł protejt- 
cyjnycfa, jeszcze duure aa  tein wszystkiem  robią 
interesa. Prusacy sie bogacą, a iud i isz nie
mal z głodu umiera. Czyż może być więcej tra
giczną sytuacya?

Ale na tem nie koniec. Bo bkutkiem ostatniej
non azi część robót melioracyjnych została zn: powuuzi   nndiote około re-

i-Ejazfl nleirieckFtfa sacęmlsfe
Tegoroczny Zjazd niemieckich socya ;tów 

zwołany został do Jeny, a obrady rozpoczęły 
sir ubiegłej niedzieli. W mieście em. posiada- 
'ącera uniwersytet i połoźonem w Turyngii, so- 
cyaliści niem'eccy mają duże wpływy. Szereg: 
icu zwolenników są tam wielkie, reprezentaryi. 
miejska w większej części znajduje się w 'ch 
rękach, a podczas ostatnich wyborów do parla
mentu niemieckiego kaadyoat socjalistyczny od 
niósł poważne zwycięstwo. To też główny za
rząd stronnictwa socjalistycznego chętnie wy
biera Jenę, jako miejsce dorocznych zj?adó 
partyi. W przeciągu kilku ostatnich lat doszedł 
tam jnż trzeci taki zjazd do skutku.

W  tym roku ma on szczególne znaczenie prze
dewszystkiem z tego powouu, że socyahzm i.a- 
uiiecki znajduje się pod świeżem wrażeniem 
śmierci Bebla, długo! stniego i wypróbowanego 
swego wodza naczelnego, .óiy, tnuierajłę/. po
zostawił po sobie najpotężniejszą liczebnie w 
Niemczech partyę polityczna, która wpai lamen 
die liczy 111 posłów, a podczas osti nich wy
borów skupiła przy sobie około 4 i pół miUona 
głosów. Ogromną z:-sługę około tego n;ezwyma- 
go rozwoju i rozrostu p dożył niewątpliwie Be- 
bel. On właściwie partyę stworzył i luzem cho
dzące dawniej, zresztą* niezbyt liczne zastępy, 
zamienił w karne szeregi, - świadome swej siły 
i znaczenia i obdarzające zasłużonego swego 
wedza nieograniczoneu wprost zanianiem. A za
ufanie to posiadał Bebel zarówno w Bftrach in
teligencji socyalistycznej, jak i w szerokich ma
sach. I dziwna rzecz, że wśród tych ostatnich 
zyskał je sobie w niemałej częśc* z tego po
wodu, że .m nie scLlebiał Sza-iował i i  i cenił, 
bronił konsekwentnie i namiętnie, z całym swym 
temperamentem, słusznych i uzasadnionych ich 
praw, ale dalekim był od pochlebstw, których 
nie lubił i zwalczał zawsze z całą energią, i  ;em 
właśnie różnił się od tylu innych przywódców 
niemieckiego socyalizmu.

Były chwile i sytuacje, w których iebel n 
olbrzymich wiecach i zgromadzeniach ludowych 
z niezwykłą otwartością albo wskazywał na błę
dy mas socjalistycznych, albo zwalczał zbyt da
leko idące żądania i postulaty, albo wreszcie 
gromił i karcił. Jednem słowem mówił zawsze

Wniosek głównego zarządu był, jak powta- 
rzsjny i co podkreślają także dzienniki berliń
skie, dla wielu uczestników kongresu dużą nie
spodzianką. Spodziewano się dość powszechnie, 
że zastępcą Btb'.a zostanie poseł S c h e i d t 
b .. .  i znakomity mówca tak parlamentarny, 
ia_l ludowy, jwietny talent organizacyjny i czlo- 
wic^ niemniej, jak Lebel, praktyczny. Na niego 
wsiozywano także z tego powodu ponieważ 
Sebeidema:™ w masapb robotniczy en c eszy się 
ogromu., popularnością, do której w niemałym 
stopniu przyczynił się podobno fakt, że przed 
trzema laty zaatakował w parlamencie w gwał
towny sposób Hohenzollernów, wyrażając się o 
nich, ,że nejprzedniojszem ich zadaniem je3t 
łamauie słowa", a dalej i drugi fakt, żo w rok 
później, gdy na krótki przeciąg czasu wybrany 
został wiceprezydentem parlamentu, nie chciał 
z innymi członkami prezydyum Lby pójść do 
zuinkn cesarskiego, aby Wilhelmowi II się przed
stawić. ’ . -

Mówiono również, że dr F r a n k  obejmie berło 
po zmarłym Boblu. Ale ta kierunek ortodoksal- 
ny w partyi energiczny poduiósł prutost. Frank 
należy bowiem ido rewizjonistów i niejednokro
tnie już na zjazdach, partyjnych skrzyżował 
szpadę z takimi przywódcami skrzydła radykał 
nego, jak Liebkaecht, Lodebour, Lensch i inni, 
którzy pod żadnym warunkiem do kandydatury 
tej dopuścić nie chcieli. Poza tem kandydatura 
r -go i z togo powodu z góry nie miała wielkich 
szans, ponieważ Frank ma tytuł doktora i po
siada wykształcenie akademickie, a że jednym 
z przewodniczących w głównym zarządzie jest 
Haase, który obok Bebla już cd roku 1910 
nrząd ł«n piastuje i który także posiada wyższe 
wykształcenie szkolne, więc wybór drugiego 
„akademika*1 z taktycznych względów uważauo 
zi. rzecz niewłaściwą, „aby mas nie zrażać i nłe 
zniechęcać".

Inaczej w podobnej sytuacyi postąpił sobie 
Bebel ca zjaździe partyjnym w Magdeburgu 
1310 roku. Hauso me należał do j*ego bezwzglę
dnych zwolenników i kiedy na ówczesnym kon
gresie mobilizował swych stronników i nawet 
przeprowadził uchwałę, która poważnie zagrażała 
roibiciem stronnictwa, Bebel postarał się o to, 
że nieprzejednanego Haasego, po śmierci S.nge- 
ra, wybrano drugim przewodniczącym do głów
nego zarządu. W ten sposób wytrawny wódz

jest główną przyczyną obecnych str klęsk 
i katastrof w calem życia gospodarczem mo
narchii. Rezolucja ta przyjęta została jedno
głośnie i, jak stwierdzi prasa wiedeńska, 1 
wołała w szerokich kołach ogromne wrażenie. 
- Również i dyskusya, jaka to< żyła ,S1̂  
zjeżdzie, niemniej w ostrych siewami s . rm ,j  
na była przeciwko polityce zagr ,rzn.ej t  . 
podnoszono pomiędzy .nnemi, * że I , 7 “ _• 
Berchtolda zadały przemysłowi, któ;: ' ch jj0n
stiyack iem u  m e p o w e ^ o w o n e s ^  , ^ eg
sekwencjo dadzn oię j  odkreśhł z laoi-
1ł- g 'Ch i«ł do Riidy paósiwa, dr Ka - U rban - 

® Kto rada* nas emu przemy-
Ciosy? Oto niepewność s - 

tnacyi w miesiącach zimowych, która przecią-

szczoną, a kosztowne roboty, podjęte około re 
smlacyi rzek, stały się z u p e ł n i e  bezwartościo- 

n Dropi groble, mosty poniszczono, wi la

S  Z  £
własnej ojczyźnie znaleśó me mogą.

Oto skutki przesilenia zumi Fego. I  po:nostó 
ja musimy ie  d la  n a s z e j  p - l  sk e,  s di a 
'  Powodu niedołężnej nolitym w-eueń-

sk Ł  którr wobec mgranicy skompromitow U 
uiństwo a ludy monarchii, przede wszystkie:: 
nasz kraj naraziła na straty i klęski wprost 
katastrofalne.

prawdę. Bo Bebe'.,-aczko'wek był zwoienmkie~J swema przeciwnikowi, nie pytając zgoła, że jest 
kieruEka radyka.faa^o i niejcauokrotom  zw al-l akŁdemiKiem“ , od razu zamknął usta. Od tego 
czał rew izjon istów , był  zlowiekiem pr&ktycz-jteż czasu obaj w  zarządzie i partyi pracowali
Dym, który za we o zdawał sobie aprt /ę z tego, I w największej zgodzie i harmonii. —  -----
_o w dany ch momentach warnnkac uzyskać I Ozy wniosek zarządu co do wyboru Eberta 
dla sfronnicl y a  można, a co w teorj i pięknie1 ,,a kongresie, obradującym w  Jenie, znajdzie 
s,ę słyszy, ale w  praktyce stało.>y nię niewyko riększośó, nie wiadomo. Tego rodzaju wnioski 
nalnern i niemożliwem do zrealizowania. przychodzą bowiem pod dyskusyę i głosowanie

dopiero w ostatnim dniu obrad. Do wybitniej-Socyalizm niemiecki poniósł więc wprost nie
powetowaną stratę przez śmierć długoletniego 
swego wodza. Temu dano ceż wyraz na odby
wającym się obecnie kongresie w Jenie. Wszyst
kie mowy i przemówienia powitalne prze
dewszystkiem zmarłemu wodzowi były poświę
cone Ale po ty :h mowach nasnwało rię siłą 
rzeczy i stosunków pytanie- Kto zostanie za
stępcą i / czyje "ce Zjazd złoży kierownictwo 
partyi, którą Bebel wiódł prawie zawsze od 
z yycięstwa do zwycięstwa ? 1 dużą niespodzianką 
dla Dardzo wielu uczestników kongresu byk. 
propozycja głównego zarządu, aby przewodni
czącym stronnictw: w niejsce Bebla wybrać 
posła Fryderyka E b e r t a .  W  głównym zarzą
dzie i w konisyi, która specyaluie sprawę tę 
rozpatrywała, zgodzono się na tę kandydaturę, 
i chodzi teraz o to, aby pełny zjazd uchwałę 
te potwierdził.

szych przywódców socyalizmu niemieckiego Ebert 
się nie zalicza. Jako poseł w parlamencie rzad
ko kiedy głos zabierał i to tylko przy kwe- 
styacb, posiadających drugorzędne znaczenie. 
To też dość zgodna opinia idzie w tym kierun
ku, że Ebert będzie tylko nominalnym przewo
dniczącym, faktycznym zaś przywódcą stronni
ctwa, obok Haasegc, zostanie Scheidemann, któ
ry zasadniczo hołdnje kierunkowi ortodoksame- 
mo, ale podobnie, jak Btbel, nie zwalcza bez
względnie rewizjonistów. Zręczny to taktyk, 
mówca wyborny, człowiek ogromnie praktyczny, 
al< oczywiście niema powagi i znaczenia Bebia 
którj w najtrudniejszych chwilach i najkry- 
tyczniejszych momentach umiał zawsze uśmie
rzać wzburzone fale namiętności i godzić dwa. 
niejednokrotnie gwałtowne zwaicz&jace się kie
runki.

Hcneury a południowych tzechcch.
Jat rano donieśliśmy wczoraj w południe „otrą

biono" manewry, odbywające Bię w połudnlorjch 
Czechach. Ostatni dzień ćwiczeń obejmował wielki 
atak całej armii, czerwonej i błękitnej, pod na* 
czelnem dowództwem arcyksięcia Franciszka Fer
dynanda, generalnego inspektora całej Biły zoroj- 
nej, n? markowanego nieprzyjaciela. Ćwiczenia te 
miały na cela wyszkolenie tficerów generalnego 
sztabu w kierowaniu wielkiemi masami wojak a oraz 
praktyczno zapoznawanie się z wojenną techniką 
zaczepną. —  Przez cały wtorek odbywały się przy
gotowania do tych ćwiczeń. Supozycya była nastę
pująca:

‘Jq irwona* armia stanęła na wzgórzach na zachód 
oc lożic w kierunku Kambergn i Lonnowic. Jej 
główne siły mieściły się na linii Petrowice nu po
łudniowy wschód od Milczyna i Jankowa. Prawe 
j ej skrzydło znajdowało się mię Izy Drażycamł a 
Istebnicą. wrii *

Armię piątą markował dziewiąty korpus, pid do
wództwem gen ra a Hjrsteins, Naprzec'wko niej 
znajdowała się armia trzecia (generał Brndermann) 
na linii VozIco-Bergstadtl-P.atiborzice, dalej armia 
czwarta (generał Anffenberg) obok Chojnowa na 
wschód od Taboru, wreszcie korpos kawaleryi ige- 
nerał hr. E njn) Trawę skrzydło czerwonej arm 
dotykało armii piątej między Draiycami a Iste
bnicą. i- :

Arcyksiąże Franciszek Ferdynand wydał rozkaz 
pierwszej i drogiej armii zaatakowania nieerzyja 
cielą nn, połndniowem skrzydle na nrzeotraani mie
dzy Vożicami-Nową Wslą-Milczynem aż do Drażyc 
O godzinie szóstej rano rozpoczęły obie armie po 
suwać Bię przeciw markowanemu nieprzyiacieloa 
Po godzinie siódmej rozwinięto kolumny, a o go 
dźgnie dziesiątej rozpoczęła się walka po oba stro
nach. Nastąpił atak na bagnety, równocześnie ka- 
walerya otoczyła prawe krzydło nieprzyjacielskie 
O godzinie trzy kwandranse na dwnnaatą w połu
dnie manewry „otrąbiono". Następnie odbyła Bię 
narada arcyksięcia z w, ższymi krmendentarni i ofi 
cerami sztaoowymi o przebiegu zakończonych ma 
newrów. Z Taooru ma aię uaać arcyksiąże Fran 
ciszek Ferdjnand do Wiednia, g lzie złoży cesarzo
wi sprawozdanie z tych manewrów.

Po raz pierwszy zdarzyło się w Austryi, że 
wielkie manewry zakończyły się próbą ataku na 
markowanego nieprzyjaciela. Pięć korpusów, mia
nowicie ; wiedeński, praski, li to tr iem  cni, krakow
ski i inebiueki, stało pod rozkazami arcyksięcia 
Franciszka Feidynanda, jako naczelnego wodza. —  
Ćwiczenia powyższe mają w.* -a wartość pedago
giczną i głównie tem się tłómaczy, że arcyksiążę 
zarzacił azablon i zakończył manewry przy pomocy 
nowej metody. Zwycięzcą w tych manewrach jest 
eenerr Anffenberg, który kierował swą czerwoną 
arm.ą znakomicie i dal przykład czystej sztuki tak
tycznej w nowoczesnych bitwach, >ijr przygoto
wanego jo i  prawie do walki silniejszego nieprzy- 
jaciela. Sprawozdawcy wiedeńscy podnoszą, że tak
tyczne prowadzeuie wojsk podczas walk było bar
dzo dobre. Pomocniczy aparat techniczny, jak te
lefon połowy, telegraf bez druty i iłnzba sztafeto
wa i t. d., fankeyonowały bez zarzato, zsprowian 
towanie tyłu doskunałe, a oddział lotniczy zręcznie 
spełniał swoje zadania.

Kronika poustania 1883-64 roku.
18 wr z e ś ni a .

Rotmistrz HEśkiewicz alarmuje' załogę w Siera
dzu (Kai.) a io. Mackiewicz około tej daty walczy 
pomyślnie pod Frak'ouwem (Kow.). Major Brandt 
i Uicewicz napadają na komorę Winoentą (A.),

P O W O JE
Stefanek, 

jpłot.
skradając się, przypełzł aż P0(ł

A  leżeli i tu czychają na niego Anglie: 
Był pewien, że spostrzegli go w tamtej 
ogrodu... Zręcznym wybiegiem zmyli Je“ . *L 
goń kapitana Rolanda. Teraz powinien są  j 
szcze zemścić... Jako czerwonoskóry mnsiai 
mieć do tego skalpy, pióra zupełnie mne n-
branie.

Naslaci.iwał.
-  Cichy prężny szelest krążył wśród IaSU wy 
bu’ ałej kukurudzy. Wysoao z twardych, pół 
re ihyionych pochew spływalj. biało-zielone wło
sy owocu. Pod jednym z nich na błyszczącej 
mci ’ riatła huśtał się cza pająk. pośpiesz.,ie 
przebierając ?wdnnemi nogami. hłvszCKaCft 
V* Niebo wyciągnięte równo, g .  ' ^a
płynęło szybko w jedną i t </ , • ,VBk itt.
ostrych liściach kukurudzy ślwgał ę 7 
sny i biały jak lód. I  £ £
muchu skrzypnęły jędrne łodygi- Ko 
spotkały się z sobą ostrożnie i < apiez 

Nagły gorący strach owionął SteLuka. 1 
knął oczy. Nisko, tuż pod samym płote 
gnęły mu okrągłe, wesołe kępki trawki z ję 
izej. -

Przypomniało ma to, że jest indyamnem. _ 
Minął na czworakach pagórek nieprzyjaciel

skich pokrzyw, woniejących gorzkiut upojnym 
zapachem i schował się w rów opodal płotu.
$ Tu mógł się przebrać.

Nad rowem po obu stronacn słaniały się bla
de rośliDy, sypiąc w dół kwiaty, liście, św j- 
tlisty kurz i cień. Niby dwie długie rzęsy zmy- 
iałysię wiotkie Lendzie poroscow, malując złote, 
fiojetowe i niebieskie wstęgi na dnie rowu. Su

che, wonne gorąco rozprażonego płotu dyszało
gęstym cienien 

Stefan zbliżył się, by popatrzeć przez dzn*rę
sęku, czy kto nie podgląda.

Za płotem po tamtej stronie chwiał się czu- 
purny, zmierzwiony sad. Z cienistych kręgów 
murawy tryskały kn górze drzewa, niby oj aio- 
we fontanny. Dalej za nimi żarzył się w słońcu
ogromny klomb.

Nikt nie podglądał.
Srebrne igły drzazg drżały niezmiennie i a ca

łym ołocie, haftując ostrym ściegiem blasku
wyschłe deski.

Stefanek zrzucił z siebie co żywo wszystko 
i z torby myśliwskiej wydobył swą nocną 1 :o- 
szulę, haftowaną w czerwone gwiazdki. Dopiero 
gdy był zupełnie nagi, usłyszał niespod: 
en długi, tajemniczy syk, v ijący się wszędzie, 

w cieniu i w słońcu, między drzewami i na t 
wach. Ukryte głosy sączyły się po wszędy. Z głę
bi rowu niczem obfity sok ulewał się syk za 
krawędzie i snDął po murawach, kołysany mo
drą falą podmuchu. *"* ,,j

Stefanek przeciągał się.
Ścisłe więzy światła przebiegły po jego ciele. 

Roziskrzony blask stapiał się na piersiach w 
dwa przezroczyste rubiny jagód. Połyskujące na 
żebrach perłowe sierpy promieni uniosły się ku 
tórze izucając na wciągnięty brzuch zielone 
n' >ty. Z bronzowych p"chwia zbiegły isk.y w 
mu nn wynrężonem udzie na kolana i brylanta- 
mi na paznogcie drżących stóp.

Przebiera’ się. W !oż;w,zy n.,cn.* kopulę ro »  
h  m ł j ą i  : a to zwykli czymć
S  '’ Rękawy zakasał aż po łokieć, by meza-

nie ‘zoneł tomahawka, P otem - ta. 
wadził o nie f-afty, bo był to pasek
Nale; do go ok ę ^ jyowiednich dziurek. —
stangreta i me "fanek długie liście ku-Przy pasie umocował buinne* u ua
kutudzy.

W ten sposób powstała jakby biała spódnica 
w ostrr ” i.ioae j<jz,oryf szeleszcząca, piękna i
Stl*£lSZOfl

Aie skal-iy?!! Ale paciorki z zębów antylopy, 
lub kłów pan ery i tygrysa?'

Przeuziur-wił co żywo tmony kukurudzy i 
nawiązawszy na sznureL przewiesił je na szyi.

Zi one niebieskawo zielone leżały na smagłych 
piersiach cnłopca, jak o^rom1 opalt,

•adyby były zaduże, jako kły pantery i tygry
sa _  będą kością słoniową... _

Potem ukląkł przed kamienie1 Jf na którym 
rozłożył był pachnące chłodne włosy owocu. — 
P orąc kolejno pasma swych .zarnycn kędzio
rów dowiązywał złotawe kudły rośliny, póki 
z tych skalpów nie utworzy ra się potężra grzy-
W<1

Potem -  luk. kołczan z długiego pudełka 
chińskiej laki, prawdziwy r Ą  miecz własnego
wyrobu — i w !

Czołgał się chytrze wzdłuż rowu, pńfci 
wyszedł na skaj warzy wnęgc ogroaa.

Nisko pod szumiącą ś.uaną wysokich topoli 
płyuął strumyk. Cień jąży ł wodę t  giębokiej 
oiw;acie zieleni, dzierga ej Irżeuiem siwych 

liści. Nad powierzchni: w błęL.tjym oparzę, ni
by złote paciorki, Snuły się lekkie owady. 

StefanvL przejrzał się w torii,
W kierpcach, w _ białej koszuli, przeciętej 

zielonymi mieczami liści, z krasną gwiazdą haf
tu wśród mlecznych trzonów kukurudzy, z 
ogromną czarno płową grzywą nad czołem, zbroj
ny w luk kołczan, na którym łamały się 
Krwawe płaszczyzny świateł —  podobny był w 
odbiciu do indyjskiego amuletu. Drohne dreszcz^ 
strumienia rozwlekały postać chłopca, krusząc 
kontury i staczając je ciekłem lśnieLiea.

Stefanek, zadowolony z siebie, wracał przez 
ogród warzywny ku domowi, Wahał się chwilę, 
czv podkradać się tam blisko aż pod werandę, I

m e

czy nie. Bo gdyby się zaczęli śmiać, że to wszy
stko tylko na niby?...

Na drodze, wysypanej białym piaskiem, jak 
ogr mne, zwiewne fijołki, leżały cienie owoco
wych drzew.

awia  ̂ się w ciepłej murawie, pełzł ku alei- 
C.entie k'ingi traw łechtały go po twarzy, po 
nogach, w piersi —  zaś nie mógł podnieść gło
wy, bo w górze, wysoko na niebie, skrzyło je
zioro białej, mocnej rnsności z zawiązem zieło 
nych i brylantowych błysków w pośrodku

Zerwał się i z nożem w ręku począł biedź. 
Objął go łagodny wiatr. Ciężkie kudły trzęsły 
się nr. odsłoniętym karku, a liść kukurudzy sze
leścił, jak zbroja prawdziwa Trawniki mijały 
coraz prędzej, w miarę biegu unosząc się dwo
ma zielono złotem.' ścianami ku hórze.

Aleja była zdobyta. Tylko tędy dojść można 
było do wigwamu, to jest do altanki z dzikiego 
wina, w której StefaneK złożył był swe bKarby 
i lupy.

Zmęczony logi pod wystrzępionemu krzatemi 
agrestu.

Niczem zielona Derylami dojrzałego ?wocn na
szywana kryza rozgraniczały one sad od ogro
du. Widać "tąd było biały dom, czerwduy o- 
min z dymem, leżącym do góry, a w środku 
brunatną lęoię weiandy. Za zielon^ m stołem 
w ciemu werandy, na krzyż, siedzi i cztere; 
parowie w czarnj ch surdutach, nieruchomi, cis« 
i sztywni, jak trumny

Niby cieniutkie datki białego sera migały 
im między palcami śliskie karty.

Stefanek przepelzł wśród agiestu ku bokom 
domostwa. Stało tam wiele beczek i przyrządów 
murarskich.

Spoitrzegłszy Zosię pod ścianą, ukrył się w 
pustym korycie do gaszenia wapna i czyhał. 
Czyhał orawie nie oddychając i tak —  „aby

ze swej kryjówki nu widziany przez nikogo 
wszystko mógł wiłzieć jak najlepiej".

Zosia w różowej, niedzielnej sukience, grała 
w kiasy. Była w żółtych bucikach i białych 
krótkich skarpetkach. Na prawym kolanie miała 
ro*diapane do krwi ukąszenie komara Zaś na 
plecach w :dniała kokarda warkocza, czarna w 
centki, jak ogromny, płochliwy motyl admirał. 
Admirał fruwał to w prawo, to w lewo, lub na 
piersi, wyrywał się ku czerwonemu baloocwi, 
który, n:Dy największa na całym świecie po
rzeczka, latał miedzy morem a dłońmi Zosi. Kia 
skała coraz śpioszniej, przechodząc do wyższych 
klas. Nagle piłka upadła.

Widząc, że Zosia mimo to nie rozpoczyna gry 
na nowo, Stefanek pełen oburzenia omal nii 
krzyknął: —  Szachrujesz! —  Przypomniało mu 
się iednak, że jest Indyaninem.

Przeszła do niebezpiecznej klasy siódmej 
Rzuciwszy piłkę, musiała się obrócić w k-Iu 
klasnąć, złapać —  i lak trzy razy pa Koisi 
Stefanek przygryzł język, bo było to bardzi 
trudne.

Dziewczynka okręcała się lo  śn ieohem m 
miejscu, szumiąc sukienką, której falb *ny roz
wiewały si w koło, niczem płatki różowego 
gwoździka

Stefanek oparł łuk na ziemi i ukiątł. Zało
żywszy strzałę, miarowo napinał cięciwę. Białe 
lotki z gęsiego pióra zaszeleściły mu przy ręce. 
Naprężając cięciwę, ściągał brwi tak snogo i 
mocno, ża aż kukurudzana grzywa drżała na 
karku.

Z zapartym oddechem wycelował prosto w 
serce grającej. Strzała utkwiła w ścianie.

Stefanek wyskoczył z rowu i zo strasznym 
chrzęstem liści rzucił się naprzód. Zosia krzv- 
snęła. Zdążył tylko uprzedzić — „nie bój się
ur nai ,nibytl ~  P°czem W  U  ku ziemi’, 

i u zn szv ló ż  do góry, jak na obrazie Abra
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jajętą przez 210 piechoty I 100 jazdy, przepę
d z a j  moskali do Pras Książęcych, a zabrtwszy 
niemało broni, odchodzą w porządku w głąb lasów; 
podczas walki powstańców pod lasem stali Kurpie 
uzbrojeni w cepy, widły 1 t. d., gotowi w razie 
porażki oddziału do uderzenia na tyły moskali.

K r o n i k  t.
i i r a l i l w ,  18 września.

Świętokradztwo w kościele narafialnym w 
Podgórzu. Dz!ś rano rozeszła się wieść po Pod
górzu, że ubiegłej nocy włamano się do nowo wy
budowanego kościoła parafialnego w Podgórzu i po
pełniono świętokradztwo. W ieść się niestety spraw
dziła. Jak opowiadają na probostwie, około godziny 
5 rano, chciał wejść przez drzwi do cakrystyi 
kościelny, nie mógł jednak otworzyć silnych dębo
wych drzwi, gdyż były czemś założone. Wszedł 
więc przez główne wejście od strony rynku. W  ko
ściele zauważono w ieki nieład. Drzwi od zakrystyi 
od strony kościoła, które wczoraj zamknięto na klncz, 
były otwarte, a przy drzwiach stojąca skrzynia że
lazna na pieniądze wywrócona, na której znać ślady 
dłuta.

Widocznie sprawcy świętokradztwa weszli przez 
małe onienko wychodzące z zakrystyi na plac od 
strony dzwonnicy, zbudowanej na wzgórzu przy 
kościele'. W  zakrystyi nic nie ruszono.

W  glównjm ołtarzn zauważono rozbite t a b e r -  
n a c u 1 u m i zamek od niego oderwany. Stradziono 
tam k i e l i c h  s r e b r n y  grubo pozłacany, w któ
rym znajdowały się komunikanty. Komunikanty 
świętokradzcy r o z r z u o i 1 i po t a b e r n a o u l u m .  
Zabraii także k u s t o d y ę  srebrną pozłacaną wraz 
z H o s t y ą .  Na zewnętrznej stronie tabernaoulum 
znać ślady dłuta, ktrem -wyważono widocznie 
drzwiczki.

Przy ołtarzu Matki Boskiej Częstochowskiej, 
znajdującym się z lewej strony głównego ołtarza, 
wisi szafka oszklona z wotami. Szaika ta byia tak
że oderwana od ćciany i otworzona —  jednak wo
tów nie zabrano, tyl^o je rozrzucono po ołtarzu i 
ziemi. To samo zrobiono z wotami przy ołtarzu 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, gdzie również 
wota rozrzucono. Świętokradzcy widocznie szukali 
tylko złotych przedmiotów, gdyż srebrne wota nie 
zostały naruszone. Za to dokładnie przeszukali 
wszystkie skarbonki rozmieszczone po całym ko
ściele. Skarbonki te rozbito dłutami, lcb młotkiem 
i  wyjęto z nich pieniądze, w niektórych zaś zosta- 
w ono miedziaki. Jak nas informują, w Bltarbonkach 
znajdowało się nie dużo pieniędzy, gdyż w ponie
działek wyjęto ich zawartość; złodzieje mogli więc 
skraść okoio 100 koron gotowzi. Jedynie w skrzyni 
żelaznej, stojącej przy zakrystyi, znajdowała się 
wększa kwota pieniędzy; Jednak świętokradzcy nie 
mieli o ipowiednich narzędzi do rozbicia tej skrzyni, 
albo podczas jej rozbijania, jak wskazują ślady 
u spodu skrzyni, zostali spłoszeni i uciekli.

Zaznaczyć należy, że w kościele od kilku dni 
odbywa się czyszczenie ścian, przeprowadzane przez 
straż podgórską. Wczoraj wieczór przeniesiono z oł 
tarza głównego monstrancję I kielichy do boczne
go, zostawiająo tylko kielich z komunikantami i 
knstodiuni, które świętokradcy zabrali. Widocznie 
złodzieje nie przewidywali toeo, gdyż ten ołtarz 
zupełnie cm.nięto podczas rabunku. Ogólna szkoda, 
jaka wynisła z tego świętokradztwo, wynosi przy
puszczalnie około 1000 kor.

Świętokradztwo -wywołało wlolkło p<iruB»oa*t» w
Podgórzu. Prztd kościołem gromadzą się tłumy7, 
komentując żywo kradzież.

Jak sły chać kradzieży tej mieli dopuścić się dwaj 
jacyś młodzi ludzie, których widziano kręcących się 
wieczorem koło kościoła w sposób bardzo podej
rzany. Policja , zawiadomiona natychmiast po wy
kryciu świętokradztwa, wszczęła energiczną akcyę 
celem wyjedzenia świętokiadzców. Dotychczas je
dnak śledztwo nie postąpiło ani krok naprzód. Na 
miejsce kradzieży przybył rano nadkomisarz Krzy
żanowski, wraz z agentami policyi i rozpoczęło się 
śledztwo.

Sprawy miejskie. S&kcya ekonomiczna Rady m 
Krakowa na wczorajszem posiedzeniu zgodziła się 
na projekt parcelacji gruntów Bernarda Scherera, 
położonych w Nowej Wsi, za ulicą Karmelicką i za 
Parkiem Krakowskim. Pod parcelację przypadnie 
około 7.000 ss gruntu, z czego około 2.000 s* pój
dzie na ulice i place, a około 5.000 s1 na parcele 
budowlane. Projekt parcelacji, oparty na noweli do 
nslawy bndowianej dta miasta Krakowa, uwzględnia 
w dostateezrej mierze interna publiczne. Projekt 
tej parcelacyi będzie przedłużony jeszcze do za
twierdzenia Eadzie miejskiej.

Następnie zatwierdziła sekeya projekt linii regu
lacyjnej d'a zachodniego narożnika Rynku główne
go l ni. św. Jana przed domem, w którym się mie
ści handel Wołkowsiuego. Dom ten ma być w nie
dalekiej przyszłości zburzony, a na jego miejsce

hama zabijającego Izaaka, wykrzyknął: „Drżyj 
przed zemstą Indyanina!!!*

CHrazu wziął ją do niewoli. Uciekli boczne- 
mi .sciei-kami, okrążając zdaleka dom.

Zosia biegła ochoczo naprzód, mimo że Ste
fanek prosT .ą, by stawiała mężny opór, albo 
błagała o litość.

— Kiedy to i tak wszystko jedno.
—  Nie, nie Zosiu.
—  Ależ tak.
Oboje zatrzymali się p\zy agreście, dysząc 

głośno, tak jak powinno być, zwłaszcza na wy
padek pościgu...

— A  co teraz będziemy robić?
Nie wiedz ał co, bo zapomniał.
— Jesteś moją niewoluicąl
— Ale co dalej?
Wyciągnęła ręce, by dotknąć kołczanu z chiń

skiej Jaki.
—  Ty nie możesz mnie dotykać, Zusia — 

tlómaczył uprzejmie, —  bo przecież Ly się mnie 
boisz

Przerzucił jej ramię przez plecy i wiódł ale
ją ku altanie.

Zosia odchyliła na bok głowę, Ło kudły jego 
rozwichrzonej grzywy łaskotały ją w szyję. 
Nie mówiąc o tem, że jeden z gości grających 
na werandzie spostrzegłszy ją zawołał:

—  Jakiż to zgrabny dzieciak.
Opowiadała Stefankowi, że goście przyjechali

i co robili.
Zwrócił się do niej z wyrzutem:
— Więc nie chcesz być moją niewolnicą?!

Owszem, chcę, jestem, ale cóż z tego,
kiedy zaczynam się nudzić. (Dok. nast.)

Juliusz Kaden.

zbudowany nowy. P iz6z nową linię regulacyjną ul. 
św. Jana zostanie w tern miejscu nieco rozszerzona.

W  końcu uchwaliła sekeya zaproponować Radzie 
miasta powiększenie liczby członków sądu konkur
sowego na projekt regulacyl wylotu ulicy Wolskiej, 
Błoń miejskich i t. d. o dwóch członków, mianowi
cie o delegata Koła architektów 1 o drugiego dele
gata magistratu krauowsklego. Tym drugim 3 Re
gatom magistratu będzie fizyk miejski dr Jr.nl- 
szewskl.

0 tramwaje krakowskie. Na plerwszem posie
dzeniu powakaeyjnem krakowskiego Towarzystwa 
technicznego dnia 9 b. m., radca dworu Ingarden 
wygłosił odczyt, poświęcony sprawie rozwoju linij 
tramwajowych, z uwzględnieniem istniejących 1 no
wo budowanych, z oszczędzeniem Rynku główni go. 
Prelegent stwierdził, że pierwotny tramwaj krakow
ski od początku był źle założony i to jest powód 
|ego ciągłych niedomagać Następnie rozpatrywał 
dwa projekty rozszerzenia sieci tiamwajowej: jeden 
wypracowany przez dyrekcję tramwaju, przyjęty 
przez gminę miasta frakow a, drugi przedstawiony 
w swoim cza.Je przez architekta Małkowskiego w 
Tow. ochrony piękności Krakowa.

Nader zajmujące wywody prełegenia wywołały 
ożywioną dyskusję, jaka wywiązała stę po odczy
cie. Zabierali głos dr. Golińoki, wiceprezydent Sare, 
który stwierdził, że gmina, mając dziewięć dziesią
tych akcyj tramwajowych, przystąpiła do radykal
nego rozwiązania kwesty! komunikacyl tramwajo
wej, wzorując się na zagranicznych urządzeniach. 
Mówca zakomunikował, że doszedł do skutku kon
trakt z miastem Podgórzem co do przedłużenia li
nii tramwajowej przez trzeci most, nl. Kalwaryjską 
do zakłada kąpielowego p. Matecznego. Mówca pod
niósł dalej z naciskiem, że projekt przeprowadzenia 
iinil tramwajowej przez ul. św. Anny został zanie
chany przez gminę m. Krakowa. W  dalszej dysku
s ji  zabierali głos dr. Stępowaki, budowniczy Kacz
marski, radca Maywait, inż, Knrnikowski i prof. 
ar. J. Rakowicz. Wreszcie uchwalono jednogłośnie 
referat radcy Ingardena, wraz z przebiegiem dys- 
kusyf, ogłosić drukiem w formie broszury.

Z życia wioślarzy. W  dniu 16 b. m. odbyło 
się w obecności delegatów Sokoła pp. Szaynowskie- 
go i Becka, doroczne walne zgromadzenie oddziała 
wioślarskiego Sokoła krakowskiego. Dwudziesty 
pierwszy rok istnienia przyniósł zupełne odrodze
nie oddziału. Przestarzałe, nie odpowiadające wy
mogom regulaminy, zmieniono w b. r. gruntownie, 
a odstępując od kosztownego 1 niepewnego dotych
czasowego mieszczenia hal z łodziami i szatni na 
pontonach na wodzie, wybudowano wielkim nakła
dem kosztów obszerną halę na pomieszczenie łodzi 
ua wy brzeżu tuż obok mostu zwierzynieckiego, uzy- 
Bkując, dzięki życzliwości gminy miasta Krakowa, 
dla kancelaryi i ezutni, wygodny budynek staeyjny, 
dawnej kolei obwodowej.

I ’o przyjęcia sprawozdania za rok 1912, oraz 
części roku 1913 i udzieleniu absolutoryum ustę
pującemu zarządowi, przystąpiono do wyboru nowe
go zarządu. Naczelnikiem oddziału wybrano dyrek
tora wodociągów miejskich inż. Tadeusza Jaszczu- 
rowskiego. Do zarządu powołani zostali pp. iuż. A. 
Bobkuwski, W . Oyrek, F. Grabowski, M. Kupczyc, 
J. Jaworzyński, K. Karwat, W . Matczyński, A. K. 
Róg, F. Fiesler i E. Wyroba. Do komisy! kontro
lującej weszli pp. L. Franczak, K. Mętlewicz i J. 
Rudni <fki

Na wniosek zarządu, walne zgromadzenie zamia
nowało pierwszymi członkami honorowymi oddziału, 
zasłużonych około rozwoju wioślarstwa pp,: Marce-
leffo F is c h e r a . J ó z e fa  R u d n ic k ie g o  i  p rezea a  S o k o ła
inż„ łVładysława Turskiego.

Wystawa panrątkowa ks. Józefa Poniatow
skiego. Na liczne zapytania komitet wystawowy 
z ramenia „Straży Polskiej" zawiadamia, że przed
mioty, zgłoszone na wystawę pamiątkową po ks. 
Józefie Poniatowskim nedsyłać należy na koszt ko
mitetu do kancelaryi Tow. szlak pięknych w Kra
kowie (plao Szczepański), która to kancelarya przyj
muje już napływające przedmioty pamiątkowe oraz 

epoką związane utwory sztuki i liteiatury, wy
stawiając na nie formalne potwierdzenia odoioru. 
Termin otwarcia wystawy naznaczony został na 
dzień 19 października. Przedmioty zatem, zgłoszone 
na wystawę, muszą nadejść do Krakowa najdalej 
do 14 października. Komitet zwraca Bię do wszyst
kich, tak osób prywatnych, juk i instytucyj kultu
ralnych, będących w posiadaniu pamiątek po ks 
Jozefie, aby raczyły wziąć jak najszerszy udział 
w wystawie pamiątkowej.

Pisma polskie prosimy o powtórzenie niniejszego 
zawiadomienia.

W Akademii handlowej w Krakowie odbędą 
się egzamina prywatne z buchalteryi 11 . d. w dnia 
29 września o godz. 8 rano. Podania zaopatrzone 
marką stemplową za 1  kor. należy wnosić do dy- 
rekoyi najpóźniej do 25 września b. m. Wpisy ra 
kurs wieczorny dla dorosłych odbywać lię będą w 
dalszym ciągu do 25 b. m. Wp'ey na kurs buhal- 
teryi dla prawników zaczną się dopiero 1 paźizier- 
nika.

Wpisy na specjalny knrs dla obsługujących ko
tły parowe (palaczy kotłowych) odbywać się będą 
w państwowej szkole przemysłowej w Krakowie 
(przy Alei Mickiewicza) w dni-ch 29 i 30 wrze
śnia, miedzy godz. 7 — 8 wieczorem na parterze.—  
Warunki przyjęcia: 1) dowód, Iż kandydat ukoń
czył szkołę ludową i włada biegle językiem pol
skim, 2) dowód uzdolnienia z zakresu przemysłu 
ielazno-maszynowego, 3 ) ukończony rok 18. Taksa 
wpiBowa wynosi 2 korony.

DGroczne zaw ody kolarskie odbędą się 28 
września na drodze Kraków— Cło. Start przy ro
gatce mogilskiej. Wyjnzd z przed gmachu Sokoła
0 godzinie 2 '30 po południu. Zawody odbędą się 
bez względu na pogodę. Program: 1) Bieg otwar
cia 6 kim. o 3 nagrody. 2) Bieg o tytuł mistrza 
O. K. S. K. za rok 1913, 30 kim. (szarfa, 2 i 3 
nagrody). 3) Bieg gości 5 kim. o 4 nagrody, nor
ma 25 minut. Bieg 1 ), 3) I 4) dostępny dla wszyst
kich stowarzyszonych kolarzy. Bieg 2) dostępny 
jedynie dla członków oddziała kolarskiego Sokoła 
krakowskiego. Zgłoszenia za okazaniem legitymacyi 
z bieżącego roku wraz z wprsowem: do biegu 1 )
1 4) po kor, 4 —  do biogu 2) kor. 6 —  do biegu 
4) tor. 3 od siodła, przyjmuje do unia 27 b. m. 
włącznie księgarnia Polska, ulica Sławkowska I. 3. 
Zgłoszenia na starcie przyjmuje się je11' nie za zło
żeniem podwójnej wkładki i aa zgodą startujących. 
Od startu wykluczone są rowery wyrabiane w fa
brykach pruskich.

Wycieczka do bochni. W  dniu 21 b. m. odbę
dzie się doroczna wycieczka kolarzy 100 kin. do 
Bochni 1 z powrotem. Obowiązkowo w Bochni je
dna godzina odpoczynku, przyjeżdżający w 9 go
dzinach otrzymają żetony pamiątkowe. Zgłoszenia 
wra: z wplsowem po 3 kor. od siodła przyjmuje 
do 20 b. m. włącznie dh. Fr. Ebert, Kcięgarnia 
Polska, nlica Sławkowska 3. W  razie niepogody 
wycieczka odbędzie się w następną niedzielę.

XIV. międzynarodowy kongres przeciwalko
holowy odbędzie się od 2 2 — 27 b. m. w Medyo- 
lcnie. Z Polaków zapowiedzieli udilał w kongresie 
delegaci zarządu głównego Wyzwolenia we Lwo
wie pp. prof. dr Leon Popielski, dr Antoni Mikul
ski 1 redaktor Jan Sierakowski.

Ponieważ następny kongres ma się odbyć po raz 
pierwszy na ziemi słowiańskiej, czyni Wyzwolenie 
starania, by kongres ten nrządzono w Krakowie. 
Delegaci zarząuU głównego prezes p. Gledroyć i se
kretarz p. Sierakowski udali stę do prezydyum Kra
kowa z wnioskiem Towarzystwa o zaproszenie kon- 
greou do Krakowa. Prezydyum miasta zaproszenie 
to wystosowało, sekretarz Sierakowski zaś udał się 
do Wiednia i wraz z delegatem centralnego Związku 
towarzystw przeciwalkoholowych w Austryi zwrócił 
się do delegata rządu na kongres, radcy minlst. br. 
Prażaka z prośbą, aby "sproszenie Krakowa 1 „W y
zwolenia "  w Medyolanie poparł. Na samym zaś 
kongresie delegaci polscy zaproszą kongres do 
Pol-ki imieniem polskiego ruchu przeciwalkoholo
wego.

Dodać należy, że o zaszczyt goszczenia następ
nego kongresu u siebie ubiega się Petersburg, a 
popierają go w tem Prusacy, za Krakowem zaś są 
Austryacy, Węgrzy, Finlundczycy, Szwedzi 1 Szwaj
carowie.

Wypadel kolejowy w Suchej. Do dyr. kolei 
państw komunikują nam: Przy przesuwaniu na 
stacyi w Snchej najechały we środę o 11 wieczo
rem odepchnięte wozy na tył pociągu osobowego 
Nr 1217, odchodzącego z Suchej do Nowego Są
czu o godz. 11  na. 5 w nocy. Wskutek najecha
nia zgłosiły się, wedle relacji urzędu stacyjnego 
w Suchej, 3 osoby jako kontuzyonoware. W ypa
dek ten nie pociągnął za sobą żadnych dalszych 
następstw. Dochodzenia w toku.

Postrzelenie przemytnika. Wczoraj przywiezio
no ze Szczakowej do Krakowa przemytnika Piotra 
Adamika z Ogrodziniec z Król, Polskiego, którego 
postrzelił żołnierz rosyjski na granicy koło Szcza
kowej. Kula ugodziła Adamika w plecy pod lewą 
łopatl ę, wyszła prawym obojczykiem, wpadła do 
jamy ustnej, przebijając szczękę dolną i wyrwała 
szczękę górną, część podniebienia 1 kawałek języ
ka. Adamika, w stanie bardzo groźnym, umieszczo
no w szpitalu św. Łazarza, na oduzlalo chirurgicz
nym.

Emigranci. W  ostatnich dwóch dniach ekspozy
tura policyi na dworcu krakowskim, przytrzymała 
29 emigrantów, z tego 11 pochodziło z Węgier,
reszta byli to emigranci galicyjscy. Emigrantów 
węgierskich odstawiono dc Bogumlua, z 18 gali
cyjskich 16 wyprawiono do domu, a dwóch ze 
względu, że legitymowali się fałszywymi dokumentami, 
aresztowano i osadzone „pod telegrafem".

Aresztowano także Józefa Smiertka, z zawodu 
szewca, z powiatu Grybówskiego, Który trudnił się 
wywożeniem emigrantów, pobierając od nich pa 40 
koron za swą pomoc. Najczęściej aział&f on w po
rozumieniu ze swym bratem, który grasuje w Ko
szycach na W ęgrzsch, agitując tam za emigracyą. 
Od niego właśnie Smiertka otrzymał całe transpor
ty emigrantów i wyprawiał za granicę.

Ł k. Mju.
Tarnów, 17 września. (Tarnowskie Koło Towa

rzystwa nauczycieli szkół wyższych. —  Przepełnie 
nie Bzkół ludowych. —  W  duraki.)

Na ostatniem posiedzeniu tarnowskiego Koła To
warzystwa nauczycieli szkół wyższych, w miejsce
prof. SłSAfla.ralri»aQ. BBn^niMlnnffr^ Krakowa, . wy-
brano do wydziału dra Rymara, profesora II gim
nazjum, poczem uchwalono jednomyślnie apel do 
zarządu głównego o poczynienie starań w Radzie 
szkolnej krajowej, aby ogłoszonej konkursem posady 
w szkole wydziałowej żeńskiej imienia ces. Franci 
Józefa nie obsadzano, a to z powodu, że istniejące 
w tej szkole posady docentów, obsadzone siłami 
profesorów szkół średnich, przyczyniają się w zna
cznej mierze do podwyższenia poziomu naukowego 
zakładu. Taki sam apel wystosowano pod adresem 
Rady miejskiej. Równocześnie na tem posiedzeniu 
zapadia jednomyślna uchwała z gorącym apelem do 
Rady szkolnej krajowej, aby ze względu na to, że 
miasto Tarnów jest jednom z większych miast ga
licyjskich, bo liczą.«m blisko 40 tysięcy mieszkań
ców, posadę inspektora szkół ludow yoh  w tem m.e- 
ście powierzono kandydatowi o wykształceniu uui 
wersy tecklem.

Wiele się pisze o hygieuie młodzieży, wygłasza 
się odczyty, peroraje na wiecach w tej materyi po 
to, aby praktyka zadawała w znpełnrścl kłam teo- 
ryi. Do bolączek szsół ludowych należy przepełnie
nie zakładów, przepełnienie tak znaczne, że wobec 
niego biednym nauczycielom z sił opadają ręce, Hl- 
jtorya przeładowania klas. szkół łndowySh ma w 
dziejach szkolnictwa tarnowskiego swoją osobną kar
tę martyrologiczną. W bieżącym rokn wprawdzie 
n!ema tan drastycznych wypadków, jak w latach 
ubiegłych, mimo to niektóre Bzkoły posiadkją tak 
znaczna przep o jen ie , że o wynikach pedagogicz
nych chyba mowy być nie może. N. p. w Bzkole 
im. Kościuszki znajdują się klasy liczące po 80 i 
84 uczniów (klasa Ii, I  A  I B), które są prowa
dzone przez jednę siłę nauczycielską, podczas gdy 
w szkole na Pogwizdowie, w tak zw nych bara- 
kath, sześó sal kompletnie urządzonych świe
ci pustkami. Taką nierównomlornośó w rozkładzie 
materyału uczniów inspekcja szkolD* w interesie 
młodzieży i nauczycieli powinna usunąć, pam ętna 
choćby na to, że wiek X X  jest wiekiem opieki nad 
dzieckiem, któremu należy się izelelna troska.

Cicho i niepostrzeżenie prztozll na emeryturę p, 
Malwina Óoisławska, kierowniczka 3 klas. szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. Słowackiego, po 40 la
tach, I p. Józef Pankowicz, kierownik 4  klas. mę
skiej szkoły ludowej im. Staszica, po 52 latach 
służby. Zazwyczaj w takich razacb spracowanym 
bojownikom walki, zwłaszcza jak tym, którzy nie
nagannie swoją służbę pełnili, udziela się uznania 
przynajmniej tytułem dyrektora, zwłrszcza, że zwyż 
wspomniani emeryci prócz wydatnej pracy pedago
gicznej nie szczędzili sił swoich i dla pracy oby
watelskiej. W  tym wypadku nic podobnego nie za
szło. P. Śeisławska i p. Pankowicz ustąpili, bo n 0* 
sieli ustąpić, nie otrzymawszy za trudy c a ł f~ 
cia nawet Bkromnego uznania. Wierzymy, ż0 nle 
stało się to z winy najwyższej inagtetrapiry o k ó l
nej, jednak społeczeństwo tarnowskie żywi ufność, 
że Rada szkolna krajowa przeoczenie podwładnych 
czynników naprawi 1 ludziom zasiugi wymierzy 
sprawiedliwość w formie, jaką uzna za stosowną.

Chohfa. „Gaz. lwowska" ogłasza: W  powiecie 
saolskim w Oporcu do trzech pozostałych chorych 
na cholerę przybyły dwie osoby chore na cholerę 
a tych jedna zmarła; pozostają wciąż w Oporem 
cztery osoby chore.

W  Sławku pozostaje nadal jedna osoba o cho
lerę podejrzana.

W  Tuchli z pozostałych dwóch osób o cholerę

podejrzanych, w jednym wypadku stwierdzono ba- 
kteryologicznie cholerę, w drogim wypadku wy
kluczono; pozostaje więo jedna osebr chora.

W  Tacholce w wypadku śmierci rozpoznano 
cholerę bakteryologlcznie, w drogim wypadku za
chorowania wykluczono cholerę; w tej gminie nie
ma więc obecnie chorych.

Lie Św iata.
Odsłonięcie pomnika Juliusza Zeyera w Pra

dze. We wtorek odDyło się w Pradze uroczyste 
odsłonięcie pomniki czeskiego poetv Juliusza Zoyera, 
Kterego niektóre utwory tłumaczone były także 
i na język polski. Pomnik stanął w prześlicznym 
parku „Chotkove sady". W  uroczystości wzięło 
udział mnóstwo wybitnych osobistości. Między inny
mi przybyli: wiceburmistrz m. Pragi dr Fr. Kaszmir, 
członek Izby panów dr K. Mattusz, literaci Hori- 
tes, F. Syoboda, Nużik, Huleczek, prof. Sekanina, 
Kaminsky, Preisowa, Mate-nowa, Fleischhansowa 
1 inni, dalej dyrektor narodowego teatrn Schmoranz, 
reprezentanci świata dziennikarskiego, wreszcie 
liczna Dnbliczność,

Po odśpiewaniu przoz chór operowy narodowego 
teatru pieśni „U pomnika p!evcova“ , zabrał gło 
dyrektor Fryderyk Frida i wygłosił uroczyste oko
licznościowe przemówienie. Mówca skreślił życie 
i działalność zmarłego poety; posiadał ou przez 
długi czas tylko małe gruuc wielbicieli i czytelni
ków. którzy tem bardziej go czcili 1 kochali. Dzi
siaj znajomość jego pięknyoh poetyckich dziel 
ogarnęła już szerokie koła i głównie temu zawdzię
czać należy, że poecie wystawiono zasłużony po
mnik,

W  dalszym ciągu przemawiał dyrektor F. A. 
Szubert, który podziękował tym wszystkim, którzy 
się przyczynili do ukończenia pomnika, w szcze
gólności prof. Józefowi Maudrowl, twórcy oasłonię- 
tego dzieła. Przemówieniem wiceburmistrza dr. 
Kaszpra zakończyła się piękna uroczystość.

Pomnik przedstawia się niezwykle oryginalnie. 
W  BKaie nad fantastyczną grotą wśród kwiecia 
i zieleni umieszczono bronzową wypukłorzeźbę, przed
stawiającą popiersie poety, a pod tem złoty napis: 
„Juliusz Zeyer. 1841— 1901".

Trup W mykwie. „Goniec Warszawski" donosi: 
Przyjemną kąpiel rytualną w mykwie mieli żydzi 
w O-wocku. Na dnie basenu wspólnej kąpieli wy
kryto zwłoki człowieka, leżące tam już od kilku 
dni. W  denacie żydzi poznali J. Grabieżą, handla
rza z ulicy Grzybowskiej w Warszawie.

Koncert na Kahlenbergu. Dnia 21 b. m. odbę
dzie Bię w kościele na Kahlenbergu pod protekto
ratem arcyksięiniczki Maryl Annuneyaty Koncert 
muzyki kościelnej, Czysty dochód z koncertu prze 
znaczony został na budowę pomnlks dla bohaterów 
z 1683 roku. Szkice ną powyższy pomnik już przy
jęła centrama komiaya dla utrzymania zabytków) 
Odsłonięcie pomnika nastąpi w roku 1915,

Zjazd niemieckich historyków. W auli uniwer-
syteta wiedeńskiego otwarty został wczoraj trzyna
sty zjazd historyków niemieckich, przy licznym u- 
dziale uczestników z Niemiec i Austryi. Obrady za
gaił prz -‘wodniczący prof. dr. Ottenthal, następnie 
przemawiali: minister oświaty dr. Hussarek, prof. 
dr. Oswald Redlich w zastępstwie rektora dr. Weich- 
seibanma, burmistrz dr. Welskirchner, oraz dr. Ka- 
rabacek imieniem wiedeńskiej Akademii Umiejętno
ści. Merytoryczne obrady rozpoczęły się odczytem 
prof, a. Oartillierego• z Jeny: „Bitwa pod Bouri- 
nes w ramacn europejskiej polityki".

mand-.t jo  S ;h ihm' i, za. W dnu  muz
17 b, m.: Jesicze w ciągu b. m. odbędzie się wy
bór posła do parlamentu z drugiej dzielnicy W ie
dnia, który to mandas piastował zamordowany try
bun socjalistyczny Schuhmeier.

Agitaoya na Leopoldsztadzle już od miesiąca jest 
ogromna 1 niezmiernie wytężona. O maa Jat ten 
ubiegają się trzej kandydaci: socyallsta Eldersćn, 
liberał, restaurator Blasel I kandydat chrztściań- 
sko społeczny dr Mataja. W  każdym razie przyj- 
dzie w tym okręgu do wyborów ściślejszego mię
dzy soeyalistą 1 jodnym z dwóch pozostałych kan
dydatów. Zwycięży zaś ten, komu oddadzą swe 
głosy kolejarze.

Wydalenie aktorki z Burgtheat<-u, z  Wiednia 
piszą 17 b. m.: W  iednvm z berlińskich dzienni
ków pojawił tlę nKdawno wywiad z ariysiią  wie
deńskiego „Fofburgtheatru" p. H ą Orloff, w któ
rym artyst' a ta bardzo niepochlebnie wyraziła się 
1 o dzislejszem kierownictwie tej sceny 1 o sto
sunkach w dworskim teatrze. Z tego powoda ge- 
neialna intendentura teatrów dworskich wdrożyła 
pizeciw panf Orloff postępowanie dyscyplinarne, 
które wczoraj zakończono wydaleniem artystki 
ze składu persoualu „Burgtheatiu".

Penl Orloff przybyła z Berlina do Wińdnia 
przed trzema laty. Pierwsze występy jej w W ie
dniu usprawiedliwiły wszystkie wielkie sukcesy 
śmiałej tej artystki w Berlinie. W  ciągu dwóch 
ostatnich lat pani Orloff nie otrzymała żadnei roli 
do grania i rozgoryczenie tem wywołane skłoniło 
ją do ostrej kiyiyki w inkryminowanym iuterwie- 
wie. Pani Orloff wn.osła przeciw inteudanturze 
dworskich teatrów skargę o dwuletnią gażę w wy
sokości 56.000 koron — • zawarła bowiem w swo
im czasie a Hofbnrgtkeatrem kontrakt 5-letui.

Jacil Jchrt80n. Piszą nam z Wiednia 17 b. no.: 
Światowej sławy bokser murzyński, Jack Johnson, 
rozpoczął wczoraj występy w jednem z wied .ńakich 
„varietes“ . Johnson zdobył ogromną sławę i milio
ny, jako pogromca niezwyciężonego boksera Jeff- 
riesa, którego w roku 1909 pokonał po 15-godzm 
uej walce. W  W ie ’ niu Johnson zaprodukow ' s'ę 
jako tancerz 1 demonstrował kunszty ki sz/ "  1 L 
kserskiej. Na walkę bokserską policja wiedeńska
bowiem nie dała pozwolenia.

„Sudmark", jedna z niem ieckich orgamzacrj 
działających w południow ych  kr; ach słowiańskich 
w Austryi w roku minionym posiadała 1,837 417 
koron dochodn. Rozchody wzii-sły o 90.953 kor. i 
wynosiły 2,255 085 kor. „Suedmark" liczy obecnie 
87.336 członków, z czego na Szwajcaryę i Rzeszę 
ulemiecką pizypada 1260 osób. Grup miejscowych 
posiada 963. Zebranie doroczne postanowiło utwo 
rzyć u, iusz ochrony ziemi i fnndusz kulonDacyj- 
ny.  ̂unausz ten powstanie przez wydanie „cegie
łek" po 2u0 kuroń, a zebrana w ten sposób kwo

r.sy ostrzegli mieszkańców domu, stojącego na tym' 
grunoie, by gazu nie zapalali. Nie wszyscy mie« 
szkańcy jednak byli. obecni, a scąd nie wszyscy 
sryszeli ostrzeżenie. Stąd też wynikło, że ktoś, po
wróciwszy w !eczjrem z niedz.elnej wycieczki, za
palił gaz, co wywołało niezwłocznie straszliwy wr- 
bueb.

Dom został literacie podniesiony z posad, a mie
szkańcy wszyscy legli pod gracami, Skutkiem wy« j 
bucha powstał wśród gruzów pożar. Dom zamiesz
kały był przez sześć rodzin. Nadbiegła na pomoe 
straż ogniowa zajęła się prz6dewsz,vstkiem gasze
niem pożaru. Następnie rozpoczęła wydobywanie o- 
flar z pod gruzów. Z początku wydobyto 5 csób,t 
z tych jedno dziecko martwe, a jedno konające. Za 
bitych jest ogółem 14 osób. Wszystkie zwłoki na 
drugi dzień wydobyto. Kilka osób jest bardzo cię
żko rannych

Katastrofa w porcie manylskim. Pisma fran
cuskie donoszą z Marsylii: W  porcie marsyisnim
udał się we wtorek pewiem urzędnik tramwajowy 
barką rybacką na wy fieczkg w towarzystwie swej 
żony, czterech znajomych i dwóch córek. Podczas 
nowrotu zerwała się barza, barka się przechyliła i 
sieJm 03Ób natychmiast utonęło. Uratował się tylko 
jeden mężczyzna, który, jak stę oaazalo, dostał 
z przestrachu pomięszanla zmys-ów.

Znalezione perły. Donieśliśmy dzisiaj rano o 
znalezieniu przez pewną osobę w północnej dziel
nicy Londynu na ulicy St. Paul Road pakietu, któ- 
ry, jak się okazało, zawierał 58 per6ł z zaginio-, 
nego w Hpeu b. r. na poczcie między Londynem a 
Paryżem milionowego naszyjnika, AVłaściciol tego 
naszyjnika, jubiler Maksymilian Mayer, rozDoznał 
zdeponowane na policyi perły, jako swą własność. 
Były nienaruszone. Kto je porzucił na ulicy, do
tychczas nie wiadomo. Towarzystwo Lloydu, gdzie 
naszyjnik był ubezpieczony, wydało dotąd na sta
rania za odnalezienie pereł około pół miliona ko
ron. Szczęśliwym znalazcą naszyjnika jest robotnik 
Angusf Hornd, który ma otrzymać od towarzy
stwa wysoką premię. Mówią, że Brands'fidter i Qia- 
draUtein otrzymają po 1000, a Hornd dostanie 800 
funtów szterlingów.

Czarodziejska restauracya. Najbardziej fanta
styczne pomysły powieściopisarzy poczynają się po
woli urzeczywistniać we wszelkich dziedzinach ży
cia, dzięki zdobyczom współczesnej techniki. Obec
nie w Londynie otwarto na Westendstreet restau
rację, w której wszystko dzieje się jakby -  bajce 
Szecnerezady. W  „Electucai-Bar“  —  tak się na
zywa ta instytucja —  w szystko robi się zapomocą 
elektryczności, która czyni poprostu cuda. Każdy stół 
„oDsługiwany" jest przez osobny prąd. Gość może 
sobie sam w parę minut rozgrzać dowolną potrawę, 
zrobić grzanki, zaparzyć filiżankę herbaty lub ka
wy7. Osobna lampa sygnałowa służy do połączenia 
z kuchnią; lampa sygnalizuje do kuchni numer 
stołu i bardziej złożone źąJania, które automatycz
nie są wypełniane. W kuchni również wczystko: 
befsztyki, ryby, jarzyny, pnddlngi gotuje się, pie
cza i smarzy za pomocą elektryczności wyłącznie; 
tak samo myje się naczynie, czyści noże i widelce, 
miele kawę, sieka mięso —  elektrycznością. Gość, 
który przyjedzie do baru samochodom, możo sobie 
podczas jedzenia kazać nabić akumulatory prądem. 
Oo najdziwniejsze, tc to, że ceny w tej czarodziej
skiej elektrycznej restauracyi są stosunkowo niskie. 
Ma ona takie powodzeń e, że już na Oxford-Btreet 
powstaje druga.

Humor. (Niemiłe spotkanie.)
—  Przepraszam, twarz pańska jakoś mi dobrze

—^'Bardzo 'być możeT 'Byłem” przez 20. .lak do
zorcą aresztów.

prze-
Zmarli:
Wincenty B o c z a r s k i ,  przemysłowiec, 

fywszy lat 55, zmarł 17 om.
Zofli z Pomian Swolkienów O l s z e w s k a ,  żona 

komisarza starostwa, przeżywszy 25 lat, zmarła 
17 bm.

Mionika z Malewskich Franeiszkowa K 1 n c z y o- 
k a , przeżywszy lat 6ó, zmarła 17 b, m. w Krze
szowicach.

ta musi wynosić co najmniej milion koron. „Sued
mark" jest analogiczną instytucją , jak „N orm ark", 
działający na Śląsku.

Cztarnaście ofiar pod gruzami domu. O rn-
nięciu domu w Koburgu w Niemczech, wskutek 
czego strkclło życie czternaście osób, przynoszą pi
smu następujące dalsze szczegóły:

W  niedzielę wieczorem do miejscowego zakłada 
gazowego doniesiono, że z gruntu, należącego do 
pewnego majstra malarskiego, wydobywa się gaz. 
Wysłano niezwłocznie na miejce instalatorów, któ
rzy sty/ierdzili, że główna rura gazowa przecho
dząca przez ten grunt, jest uszko izona. Iustalato-

Sktadki. Na fundusz lla wdów i sierot po lekarzaoh 
im. prof. dra Jordaua ułożył p. Józef Sakaisti i Adam 
hopff, apteka-i.6 w Tarnowie, 40 K zam.asi wieńca na 
trumnę ś. p. dra Alfreda Kalisza.

Mianowania I przeniesienia Ministerstwo hau Ilu za
mianowało ukończonych techników; Maryana Chmielew
skiego, Ruiolfa Stog^ra i Jakoba Mey-ra, eiewami bu 
down .ctwa w Słuzuie techniczne; dyreaoyi poczt we1 
Lwowie. —

Rada szkolna krajowa nadała posady rzeczywistych 
o a u c z y o ie l i :  ™  Myś tnioach W ilhelmowi Glazorowi z  Rrzr- 
, n, w Brzezanaeh Bazylemu Lewickiemu z Łańcuta, 
Janów Popowskiemu, Plamnowi Hoiaickiemu i Teodo
rowi Hozie w gimn. iusk. w Przemyślu, ióastępoami 
naucz mianowani: Jan Hamieleo w gimn w Drohoby- 
c.u , R. Chobizyńskiego w VII gimn. wi Lwowie, W. 
Czajkowski w giuin. JV we Lwowie, 'N. Licntonberg 
w IV g ma. we Lwowie, S. Nikiforjak i U. Wach-wanin 
w i. g. we Lwowie, M LopuBzańsu w gim— VIII. we 
Lwowi , J . B e łt o w s k i  w I. gimn w T&rnopoln, K . Lrzo- 
stowicz w r- i- w Stanisławowie, Z, Szewera w g. I. w 
Tarnopolu, P. Szpinaki w g. II. w Tarnopolu. Przenie
sieni supłanci: T. T.eka re Lwowa do Przemyśla, W. 
Petrykiewicz z Sanoka do Przemyśla, dr P, Axar z Prze
myśla do Stanisławowa.

I  kulen Jarza. We czwartak 1 J września: Józeta z B. 
w. i Ireny; w piątek 19 września: Januar. i Konstancji; 
w sobotj 20 wiswac a: Eustach, i Zuzanny m.

Wscnóu słońca dnia la  wrze ma o gua»inie 6 m. 21; 
zachód o god linie 5 mm. 45; dłajośó dnia godzin 12

Z Krakowskiego ikserwa.oryuin, — Dnia 17 września 
ternaordlSH doszedł od -|- 1 ja'l do - f  24'3 Cele.; uarounetr 
wahał się.

Dnia 17 września o godzirie 7 rano star barometru 
7a9‘2 mrn>, termometru 1- 16 6 O,; wiatr ca hodnio-połu- 
dnowo-zachodni.

zakopane, ( fo l. Związku turystycznego.)
Ter [lemtura powietrza o go^z. 7 ran. w oionto W  

Lels, v\ iatru nie ma. Cisza, Le-kie zaohmurzouiG-
Progaoza: Przeważnie pogoJa.

^ e p e rto a r  teatru m ie ja k ie je  lin.
w Krakowie.

We czwattek: „ i W m a sztuka Fanny".
W piątel : „Tanieo oz/nrwn ków“.
W  “obotęi S wilku*.
W  nadzielę: „Trjemniczy Dżema".
W  p o n ie d z ia łe k : „Bajka o wilku".

Repertoar Teatru Turskiego.
S a m b o r  18 września: „Konkury Antka".
D r o h o b y c z  ly  wrzsśnia: „W ojna i Bab ,m “. 
B o r y s ł a y , '  20 września. „Wojna z Babam:*,

21 września: „Konkury Autka".

U s r o d i k a  ł w o t f b f s a .
Łnrósv, 18 września.

Zjazd towarzystw strzeleckich, „strzelnica1 
mieszczańska urządza w 50-letnią rooznicę walki 
o niepodległość, wiJny zjazd m ieszczańskich  towa
rzystw strzeleckich we Lwowie. Zjazd odbędzie się 
w dniach 28 i 29 września. Komitet Strzelnicy 
od paru tygo int pracuje, aby zjazd, który zapo
wiada się bardzo licznie, wypadł jaknajlepiej. 
Wszyetkie miasta galicyjskie wysyKią delegacje

Przekona się każdy, że najtaniej kupuje u nas. W  wielkim wyborze na składzie szczotki do 
włosów, zębów, wąsów, paznokci i podłóg-, lusterka, wody do usf i włosów, 
mydła toaletowe od 1 0  Rai. Woda kolońska od 30 Rai. E sencja sosnowa 
1 k or. Wina i koniak lecznicze, zioła ks. E j cipa, cukierki przeciw kaszLwi-

A rtyku ły h ig ien iczne dla ań i Panćw
Skład apteczisy „Saiiitas", Kraków, uiica Dłuya X .3.

___



Czwariek, 18 Września 1913. -SLLi
Ń O W  : x r  k I T e  M U ?

* Kraków i Tarnów zapowiedziały znaczną ilość 
■czestników. Stanisławów, Przemyśl, Rzeszów, wy
syłają również większą delegacyę. Program zjazdn 
obejmuje dwa strzelania, jeuno w niedzielę 28 
b. m, o nagrody lwowskiej Strzelnicy, drugie od
będzie się w poniedziałek, gdyż w ten dzień, jako 
dzień ów. Michała, przypada od z górą 400 lat 
odbywające się strzelania „o g«si i sól*. Przed 
południem w obu dniach odbywać się będą zebra
nia mieszczańskie na Strzelnicy, a zjazd zakończy 
uezia przygotowana na kilkaset osób. W  program 
Wchodzi też zwiedzanie wystawy pamiątek z 1863 
T. 1 uroczyste przedstawienie w teatrze miejskim. 
Zjazd ten zainteresował nadspodziewanie mieszczan 
w Galicy], a „Strzelnica* ma na tym zjeżdzie 
zainlcyować powstanie towrrzystw strzeleckich w 
każdem większem mieście galicyjskiem nletylko 
dla nauki w robieniu bronią najnowszych syste
mów, ale także dla utrwalenia organlzacyi mie
szczan.

Dom akademicki we Lwowie. Otrzymnjemy na
stępujący komunikat: Zarząd polskiego Domu aka
demickiego imienia Andrzeja hr. Potockiego, fun- 
dacyl Jakóba I Laury Hermanów, podaje do wia
domości, iż w domu tym uą do wynajęcia z po
czątkiem nowego roku akademickiego mieszkania 
dia słuchaczy zakładów wyższych, narodowości pol
skiej bez różnicy wyznania. Pokoje są zupełnie 
urządzone (wyjąwszy pościeli) wraz z opałem 
usługą. Podania o przyjęcie : ależy już obecnie 
wnosić na ręce zarządn Domu, Lwćw, ulica K-ó 
lewska 6 (boczna Zielonej), ustnie między godziną 
6 —  7 wieczorem inb pisemnie.

Auam Didur bawi we Lwowie, gdzie dziś roz 
poczyna szereg występów w „Strasznym dworze 
W  roli Macieja, swej popisowej party!, wystąpi p, 
Adam L u d w i g ,  prof. fconserwatoryum z Krako 
r  a.

Nowy gmach ruski wf Lwowie. Ubiegłej so 
koty poświęcono we Lwowie kamień węgielny pod 
budynek ukraińskiego Tow. muzycznego im. M. Ły- 
senka. Budowa ma stanąć jeszcze tegc roku pod 
daebem, a w roku 1914 ma być oddana Jo pu
blicznego użytku. Budowę prowadzi architekt prt 
Lewiński.

Napad na pocztę w BrzuchowSe,aoFi. W e wto
rek po g«dzin<» 10  wieczorem, przyszło trzech 
przyzwoicie ■ branych lężczyrn  do urzędu poc: t. 
we^o w Brzuchowicach i zwrócili się do poczt- 
miatrzrni z żądaniem, aby pozwoliła im zatelefo
nować. Spóźnili się —  twierdzili —  do pociągu, 
chcą więc zatelefonować do Lwowa po samochód. 
Pocztmistrzyni odmówił- tem i żądaniu, mówią®, że 
W godzinach ponrzedowych nie wolno jej poszcząc 
aikugo do telefonu. Nieznajomi zaczęli wówczas 
Wyłamywad okno. wieo pocztmistrzyni wysłała przez 
Inne okno służącą z poleceniem, aty ta zawezwała 
Żandarroeryę. Żandarmi nadeszli na czas, podejrzani 
natręci nie zdołali bowiem jesacze wyłamać krat 
okna, wszyscy też wpadli w ręce żandarmów. Do' 
tąd nie stwierdzono jeszcze Identyoznośoi napastni
ków.

Repertuar teatru lwowskiego.
W  piątek: „Złote wi ma".
W tobotę po pot.: „Wilhelm Tell *; fcibbźór: „Faust11 
"W niedzielę po poi.: „Dobrze skrojony frak"; wieczór 

„Opowieśoi Hoffmana*.

zgłębiać długo 1 uważnie Ltotę natury ludzkiej, 
aby DÓdz zebrać taki kapitał znajomości prawideł 
1 ewolncyl psychiki, jakim rozporządza autor roz
prawy, a choć tu 1 owdzie w wywodach jego wy
mazy się dyletantyzm, po sposobie prowadzenia do
wodu widać, że Jest tc umysł skoordynowany dosta* 
tecznie do układania izerszych horyzontów filozofi
cznej myśli, regulujących prawa uczucia, rrępowane 
zawsze moralną odpowiedzialnością człowieka,

W  formie 1 sposobie przekonywania czytelnika, 
autor posługuje się przystępnością, prostotą, roz
wiązuje zagadnienia jasno, bez baW td filozofii. „In 
merito“  swoich wywodów zwalcza rozpustę 1 eroto
manię bardzo przekonj wnjąceml argumentami, które 
zresztą takiej mocnej obrony nie potrzebują. W  za- 
iresie filozoficznych pojęć największy laik umie do
kładnie określić różnicę między idealni miłością a 
rozpnsfśj. Książkę p. HołyńsLiego każdy odczytać 
może z przyjemnością i pożytkiem.

—  Jadwika Chrząszozewska I J. Wacnkówna. 
„Na wi< czernicy*. Pogadanki dla AronlareKj Część 
1 Warszawa, i  kładem Gebethnera i Wolffa.

Nazwiska obu r-torek chlubnie są zapisane ? 
piśmiennictwie dla młodłfefenego wieku. Poza - 
eim szeregiem książeczek dla dziatwy, autorki za
pragnęły i we doświadczenie pedagogiczne znżytko- 
wać w rodręczniku dla pracownio początkujących 
nu polu ośwlaty ludowej Książką obeji ije szereg 
pogadanek p r z y r o d n ic h , historycznych geogra
ficznych l Innych, w układzie swoim pomyślanych 
bard 'o systematycznie I stopniowo rozwijających umysł 
dziatwr. Długi szereg wskazówek, podanych w 
przedmowie, (.ojaśnia metodę nauczania, pytania 1 
odpowiedzi, oraz ułatwia wybór .siratu. Kffiżka 
jest zajmującą i pożyteczną, zapełnia inkę, jakiej 
br_k dawał się odczuwać w tym zak.e*ie i z tego 
względu powinna spotka* się w kołach pedagogu . 
nych, a zwłaszcza w sferze nauczycielek szkótek 
froe lowskich z szerokiem rozj owszechLieniem.

  H/8torvi malarstwa Haldane’a Macfalle’a
opuścił prasę zeszyt 63, przynoszący dalszy ciąg 
his oryl malarstwa angielskiego. Tekst zdobią czte
ry prześliczne barwne kopij * obrazów Corota, Ma
neta, Segantlniego i WŁ Laszió.

B ,  B a u p y d i a M a ,  P a ł a c  S p i s k i  
ś l r - c  l i r c w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
SLurzęcmych fabryk fortemany, pianina, harao 
&iu i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziei tcmiesieczna. Inslrumenty nżywaue o( 
Ben uajnissyeh Wystawa oorazów. Wstęp woluy

I J a i a ł  e k o n o m i c z n y .

* Elektryczne oświetlenie nowego dworca 
towarowego W Krakowie. Dyrekcya kolei północ
nej rozpisuje publiczny przetarg aa Instalację 
elektrycznego oświetlenia nowego dworca towaro 
w ego w Krakowie. Bliżbze szczegóły były ogłoszono 
20 bui- w „Gazecie Lwowskiej*.

* Kurs histrukc/jny dla działaczy w orgh- 
nizacyi Pomocy p zemysłowej odbędzie |»w w 
dniach ed 11 do 22 października w Lidze Pon o 
*y pizen-jsiowej we Lwowie. Progrum obejpuj® 
szereg wykładów z zakresu ogólnych z- sad pracy 
ekonomicznej 1 z najważniejszych « - jedzln życia 
organizacji Pomocy przemysłowej. UzuDełnieniem 
programu naukowego" będą wycieczki do naj a 
d*!ej zajmujących zatładów przemys ow. 
Lwowie. Do wygłoszeni: wykła iów ^  J / .  
pomocy przemysłowej wybitne osobistości a po.ród 
ekonomistów i prae.wJków na p< l» gospodarczom.

Pierwszeństwo uczestnictwa w kursie przysłu-

sta-

gu.e ‘p r a c o w n ik o m  i działaczom t( -zykLw i ko
mitetów Pomocy przemysłowej, oddającym . ę tej 
pracy od pewnego ezasH, a zwłaszcza sekretarzom 
1 sekretarkom, na podstawie uchwał iciejscorych 
zarządów.

Zgłoszenia wnosić należy do biura Ligi pomocy 
przemysłowej najpóźniej do 80 b. m.

* Przystanek osobowy Szalowa między 
cyami kolejowt mi Stróże a Wolą Lużańską otwar y 
będzie 1 października.

* Eksport do Albanii. Wedle doniesl^ia wJada 
konsularnych pobierają władze cłowe v  SkUtan c o 
W wysokości I ] proc. od przesyłek Importowanym 
do Albanii. Izba handlowa i przemysłowa w Kra
kowie upoważnioną jest do potwierdzania faktur na 
te wysyłki. Certyfikat Izby uwalnia przesyłkę od 
Szacowania przez w .a d z e  importowe.

Choroba żarłoków . Przeciwko zatkaniu 
wątroby, szczególnie przy życiu spokojnem, za- 
eca się codzień rano na czczo wypić szklankę 

wody Franciszka Józefa z Ofen, nieco ogrzanej, 
następnie zaś użyć przechadzki. Przez wzmożo
ny ruch kiszek, wy wołany naturalną wodą Fran
ciszka Józefa, przyspiesza się obieg krwi, a tem 
samem usuwają się wkrótce * '.eprzy jemne oba 
wy choiy ma zaś wrażenie, że wyzdrowiał z 
ciężkiej choroby. Jolecają ją: „Lancet*, „British 
Medidal Pournal", „Camfdian Journal of Med 
cine* i wiele in n y c h  poważnych pism fachowych 
w Anglii i w Ameryce. —  Do nanycia w apte- 
kacn, drogueryach i składach wód minera Ii 
Dyrekcya wysyłkowa wód ze źródeł leczniczych 
Franciszka Józefa w Budapeszcie. 739

Mnu i tarana*
s i Ł t a o l c i  „ i f u f t s j  R e t o R n y "

z 18 września.

PobćJ feuljjgrsli^-inrecfcl
Konstantynopol. Na wczorajszem posiedzeniu 

dchgatów turecko-hnłgarskich, kwestya granicy 
została w zupełności u r e g u l o w a n ą .  Di mo -  
t i k r  pozostaje przy Turcyi. Następne posiedze
nie koDferencyi odbędzie się dziś.

Wydany komunikat donoei, te granica nowa 
z,czy u . su koł(* ujścia rzeki Maricy, kończy 
się zaś koło ujścia Resval na północ od Rundy, 
w i en sposób, że Dimotika, Adryanupoi i Kirk- 
Kilisse pozostają przy Turcyi, zaś Małko, Tir- 
noyo, Mustafa Fasza"i Ortacoej przy Bułgaryi. 
W kwesty! narodowościowej przyszło również 
do zasadniczego porozumienia.

Konstantynopol. Podpisanie pokojowych per- 
, *aktacyj turecko-jnłgarskich oczeauja na dzi ś .  
Dimotlktf, Kirkkilisse i Adryanopol —  pozostaną 
przy Turcyi.

Książę A ib 9nll<
Wiedeń. W tutejszych kołach dyplomatycznych 

uważają za pewne, że księciem Albanii za zgo
dą Austryi i Włoch zostanie ks. W i l h e l m  
Wi e d .

Pcdrćż Sobotrcswa do 'TlocJii
Pete.sburg. K o k o w c e w  udaje się z koń 

cem 1 ra. do W  ł o c h i odbędzie koniercncyę 
z markizem San Giuliano.

M .  430;

T
A a io n i K a fiu iń s ir i

c. k. zastępca prokur. Państwa 
w Nowym Sączu

przeżywszy lat 34, po ciężkiej chorobie, opa
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 
dnia 17 m esnia 1913 roku w Krakowie.

E * m c e 3 y o  k l e j o w o .
Rzym. Rząd tnreck. udzielił W ł o c h o m  kon- 

asyi na budowę' linii kolejowoj w M a ł e  j 
A« . y i ,  długości 154 kim. B ę d z ie  ona wychodzić 
z A d a l i i  i pójdzie przez kraje bardzo żyzne

Wiauontaści artystyczne, nnukm f literackie.
—  Jubileuszowe wvdawnictwo. W  tych dniach 

opnścPo prasę jedno z najpoczytniejszych wydaw
nictw przygotowanych na bchód stu i c a księcia 
Józefa. Jest niem nowe iilnstrowane wy an e ż e
la Szymona A s J t e n a z e g o  p. t*! » 1
J e f  P o n i a t o w s k i *  J763 -  18xJ. W ydane 
ozdobione jest 152 rycinami i taki© ]0S w P 
niałom album Pamiątkowem wyczerpujacem ca y  ma 
r ja ł iliustracyjny. Księca formatu 7° WJ u 
kłaaem firmy K. Esepeckiego w Poznaniu.

—  Dr Jan llołyńsk l: O prawach uczucia. Kra
ków, 1913. S. A. Kriyiauowski,

w  aakrer o prao filozoficznych pojawia się u nas 
tak szczupła liczba przyczynków, że z radością po- 
w.taó można każdy nowy pojaw myśli Indywidual
nej, choćby nie uzbrojony autorytetem patentowanej 
banki. Taką książką jest bardzo ciekawa z wielu 
^zględOw praca p. Hołyńskiego „O praw“ ?h nczu- 
•la*. Jest to szereg bardzo starannie skonstrnowa- 
nyoh dednkeyj 1 doCekań nad istotą szczęścia na 
Ziemi; antor wyznaje sssady, że szczęście leży w 
Własnej wolnej woli człowieka a z leżne je it je
dynie od tego, w jaki spoEÓb dany osobnik uregu
luje stosunek my Ili do życia. —  Trzeba istotnie

Syfnaoya parlamea^arnai
Wiedeń. Z  kół niem ieckiego Z w i ą z k u  na'  

r o d o w e g o  słychać, że parlament zbierze się 
.5  października, w ątpić jednak naieży, czy pian 
oansow j raa sią przeprowadzić jeszcze w bie

żącym roku. Nastąpi to dopiero w  styczniu, 
p r a g m a t y k a  s l a t b o w a  wprowadzoną je 
dnak zostałaby w życie z  ważnością wstecz od 

września 1913 r. O załatwienia podatku za- 
pałkowego teraz —  nie ma mowy. Przed Nowym 
rokiem 'będzie załatwione jedynie prowizoryum
budżetowe. ,

Co do delegacyj — odbędzie się z końcem
listopada krótka sesya, głńwną zaśp ses^ ondtt;Ie;

acyjna oR-ędzie się w styczniu. Prezydentom 
delegatyj będzie wybrany młodoczech dr Tie- 
dler.

Niemcy a Ausirya.
Wiedeń. „Reichspost- w artykule wstępnym 

omawia stanowisko N i e m i e c  w ostatmem 
p r z e  i i e n i n  b a ł k a ó s k i e m .  Stanowisko 
f,0 ze względu na sojusz z Anstryą pozostawia
ło w i e l e  do  ż y c z e n i a ,  a dyplomacya nie
miecka całkiem publicznie najbardziej polityką 
swoją szkodziła Austryi.

Także stanowisko prasy niemieckiej jest ubo
lewania godnem. Coraz częściej ogłoszone są 
artykuły przeciw Austryi. „Reichspost* cytuje 
artykuł „Kyffeiser Ztg.“ , organu rządowego je
dnej z prowincyj pruskich, bardzo wyraźnie do
magający się, aby Niemcy w y p o w i e d z i a ł y  
s o j u s z  A u s t r o - W ę g r o m .  —  Sojusz ten, 
zdaniem tego dziennika, nie ma dla Niemiec 
ż a d n e g o  z n a c z e n i a ,  nakłada natomiast 
różne zobowiązania, od których dyplomacya 
niemiecka d o p i e r o  w y k r ę c a ć  s i ę  mu
s i ał a .

Piędzej, czy później —  pisze ten dziennik — 
przyjść musi d o w i e l k : ej  w o j n y ,  k t ó r a  
r o z s t r z y g n i e  o l o s i e  m o n a r c h i i  H abs
b u r s k i e j .  Należy tedy już teraz pomyśleć o 
wypowiedzeniu sojuszu Austro-Węgrom, a o po
dziale Austryi, bo niemiecka część Austiyi przy
paść musi Niemcom. „Kyff. Ztg.* przemawia za 
sojuszem Niemców z Kosyą.

iTiiiże&ie gsstryaclio-rosyjEkle.
Wiedeń. „N. Fr. Presse* ogłasza dzrsmj ar

tykuł wstępny, wykazujący konieczność zbliże
nia A u s t r o - W ę g i e r  do R o s y  i. —• J eden 
z wybitnych dyplomatów rosyjskich oświadczył 
się także za tem w rozmowie z petersburskim 
korespondentem „N. Fr. Press9*.

„N. Fr. Presse* wskazuje także na artykuł 
„Now. Wreiiiieni*, oświadczający się także za 
koniecznością przyjaznego ukształtowania się 
stosunków austro rosyjskich. Jest prawdopodo- 
bnem, że nowy ambasaoor rosyjski w Wieania 

S z e b e k o  w tym dachu postępować będzie. 
Petersburg. „Herold*, w oaniesieniu do arty- 

uiu „Kyff- 2 tg“ , któremu zapizecza, wyraża 
wątpliwość, czy Niemcom uda się oderwać Ro- 
syę od Francy i.

Po manewMGli.
Wiedoń. Arc. F r a n c .  F e r d y n a n d  powró

c i ł"  m ewrów. W o j s k a ,  odbyć mają jeszcze 
kilkudniowe marsze ło swoich garnizonów Wczo-
rai żołnierze bvli po najw^kszej częśa już raj zo nie: ,e j  /  , oułoszono zakcń-
bardzo zmeczeni, to tez ^oy °
czenio manewrów, dały się słyszeć g y » 

„Hoch“.

J a p o n i a  I
Tokio. Bini'0 Reutera dowiaduje się, że jak 

się zdaje, Ch'ny zgodziły się tylko na drobniej
sze żądania J a p o n i i, podczas gdy co do żą
dań usprawiedliwienia się i usunięcia jenerał 
H a n g j u m a  nie naaesła jeszcze odpowiedź 
Japoński urząd spraw zagranicznych ba-Iał rząd 
a n g i e l s k i ,  jakie zająłby on stanowisko na 
wypadek wojny z Chinami. Rząd angielski od
powiedział, ze musiałby z wielką o b a wą  spo
glądać na wojskową k c y ę  J a p o r i i ,  kióra 
mogłaby sprowadzić p o d z i a ł  Chin.  Natomiast 
Anglia będzie dyplomatycznie popierała Japonię 
przy jej żądania usprawiedliwienia się w Pe
kinie.

F a b r y k a n t  d o I a r ó T
Nowy Jork, W  mieszkaniu ks- S c h m i d a :  

aresztowanego za zamordowanie swojej przyja
ciółki, znaleziono przyrząd do fabrykacji d o l a 
r ó w .  Stwierdzono, ż°, S c h m i d  jeździł po Ame
ryce i puszczał w obieg fałszywe dolary.

E a t ( < s f r ó ! i  f a a s ł f f > l o v 0 i
Nioea. Trzy wagony tramwaju, kursujące mię

dzy Cannes a G r a s s w y  koleiły się i spadły do 
rowu 16 metrów głębokiego. Jak słychać, 12 
osób z g i n ę ł o ,  a 30 jest a n n y c h .

P c is r  saa wy stawie.
Gandawa. Na wystawie wybuchł o północy 

pożar w restauracyi Reiulanda. Pożar zniszczył 
cztery pawilony.

Wyprowadzenie zwłok z kaplioy cmentarnej 
w Krakowie wprost na miejsce wiecznege 
spoczynku nastąpi w piątek dnia 19 b. m, 
o godzinie 4 po połodnln. Na ten smutny 
tLrzęd strobtana żona, dzieci, rodzice 1 ro
dzeństwo zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

. i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w sobotę dnG 20 b. m. 
o godz. 9 rano w kaplicy M. B. Różańcowej 

w kościele 0 0 . Dominikanów.

Zakład pogrzebowy „Oonoordia" Jana Wolnego 
kowie, plao Szczepański 9,

kru-

ica św. Anny L. 2- Rok założenia 490? 
Rządowa upoważniony

Krak. Instytut Muzyczny
przez kraj i u iasto suhu cacyonowany.

Uczniowie Instytutu korzystać mogą bezpłatnie z in-1
i m "ntOfl z biblioteki zasłauu; przy zakupnie nnf

proonl znliKi, —  Zamiejscowi mai ą  prawe,  na
6 nz-7* anego przez InEtytut rozparząlzeala 

Dyrekcji Kol., tf, 2 n J ż „ i  b i I e  0 - fej.

Nai a odl> a s  ę w jasnych i obszernych kla« 
aC urz3d20t,ycłi wediug wymagań hyR.eny 

"łzkolnej. 7319 i o : o
W pisy codziennie od IM i 4 -6 .

Architekt MICHAŁ ULAM 
Upoważniony budowniczy, Lwów 
ul. Kilińskiego L. 3, Telefon 708.

LW ÓW , 19 sierpnia 1913.
C/B.

Wielmożny Pan

JU LIU SZ W E IS S
Generalny zamępca firmy Kiihnemann i Roossemann

W E  LW OW IE 
ulica Kopernika L. 11 

Chętnie poświadczam, ża pracująca przy budo
wlach mojego przedsiębiorstwa m i e s z a r k a  b e 
t o n o w a  „ Ra  a s o m  e“ odznacza się wielką spra 
wnością i wydatnością przy bardzo lekkiej usłudze, 
ponadto nadaje się także do mieszania wapna tak, 
ie  ją  uznać muszę jako wyrób nadzwyczajnej war
tości.

Upoważniam WPana do opublikowania niniejsze 
go poświadczeń a w interesie dotyczących intere
sentów.

Z Wysokiem poważaniem 
MICHAŁ ULAM, architekt-budowniczy.

Po zasnknięslu kroniki.
Kraków, 18 września.

Smleró p.-zy budowie D: t  .-ano zawezwano 
pogotowie ratnnlro^e do baraków j rz j alloy W ar
szawskiej, gdzie budowniczemu parolow i Solslorowi 
spadła na głowę belka Z budujących się baraków 

za l ła mu śmiertelną ranę, załamnjąo podstawę 
czaszki. Lekarza pogotowia skonstatowali śmierć. 
Ciało odwieziono do zakłada medycyny sądowej.

Z lot sokoli w Cieszynie z całego Księstwa Cie
szyńskiego odbędzie się dnia 21 b. m. Program te
go zlotu jest następujący:

Trzed południem ćwiczenia popowe i próby ćwi
czeń popisowych w Nieborach. Po południa: ćwi
czenia gimnastyczne w parku Sikory w Cieszynie-
a) zawody w biegu, skoku, rzucanie oszczepem I dy
skiem, w ćwiczeniach na drążka, poręczach 1 konin-
b) ćwiczenia na przyrządach; c) budowanie pira
mid; d) ćwiczenia wolne w czterech obrazach; e) 
ćwiczenia dziewcząt wywijadłrmi; f) ćwiczenia lan 
cą w pięcia obrazach. Początek ćwiczeń punktual
nie o g. 2.

Równocześnie odbędzie sio w parku Sikory fe
styn, urozmaicony jrodukeyami orkiestry aokolej z 
Karwinej, loteryą fantową, konkursem piękności, 
pocztą, premiową grą w kręg ; 1 innymi rozrywka
mi. Początek festynu o g.̂  3.

Wieczorem odbędzie się w sali Domu Narodo
wego za 'awa taneczna. PocząUk o g. 8. Czysty 
dochód z uroczystości niedzielnej na budowę sokol- 
ni w Cieszynie,

Ffarua KmhWmłdit
zamieszkała przy ulicy S:emiradzkiego L. 23 — 
Zgłoszenia w ciągn września przyjmuje się mię
dzy 4 —6, ulica Wolska L. 23. 7732 4 7

O św iadczen ia .
Z wielu stron doniesiono mi, że ktoś rozgła

sza po Krakowie, jakobym zrezygnował zupełnie 
prywatnej praktyki budowlanej. Oświadczam 

mniejszem, te jest to nieprawdą, gdyż prowa
dzę, jak dotychczas, biuro architektoniczno-bu- 
< ownicze i przyjmuję wszelkie roboty, w zakres 
budownictwa wchodzące.

Architekt B. TORBĘ
ulica Stasiowskiego L. 11.

AB CO aiistjrj*
T Y B C L  P C Ł l I ł S .

Najcieplejsze uzdrowisko jesienne, 
zimowe i wiosenne w Monarchj.

PENSYONAT POLSKI

* I p S I S A N A “
PROSPEKTA i CENNIKI NA ŻĄDANIE.

7791

Dentysta C H ło M erz  LlpafisKl
pow rócił. 7776 3 4

izyjmnje od godziny 10— 12 i od 3—5. W nie
dziele i święta od 10—11. Ulic? Floryarisks 13

D anu sia
J a ^ e r k a

L igia
— y  niedościgni ona, w gatunku, najpopu

larniejsze obecnie czekulady
A. P IA SECK I —  Kraków.

3610 9 ?
z n r _

D r G ustaw  G r o e g e r
srdzia, otworzył kancelarfę obrońcy w spra

wach karnych w Krakowie, ulica Wiślna L. 5 
7869

A liacya .
D r X aw e)rj G arsM
ordynuje od 1 września do końca maja (wilia 

Jadran). 7 1 6 1 9  10

L e k c y j  Ś p i e w u
metodą francuską udziela po odbytych °tndyach 
pedagogicznych za granicą artystka śpiewaczka

H a s a z y s  k n w ie c M
E h x r a  i  t e r s i e S i

irzenie j.ony z ul. Senackiej na Grodzką 44, I. p
78H7 2 3

Niemcy już grożą, ż® wyrzucą polskich Sokołów
Oiedzyna.

Odpowiedzialny redaktoi:

E u n s t a o t y  f J i * o k o w s b i .
Yjydawca:

Artykuły w tym dziAo a is  pochodzą o i  
1 r a d a ii«y i) .

Łacodnie rozwalnlająoy Środek domąwy dla wszystkich 
którty doznają ticJeflli #  trawieniu i innyoh 8kut- 
kfiw Biedzącego tryb. K- Głćwna wy
syłka przez aptekarz- A. ĄlULLA.c. i  k. nadwornego do 

stawcę, Wieden. Tuohlanben. 456

L e t e s i s r p o f o r f e p l a R i
udziela rutynowana Dauczycielka 

uczenica pierw,szorzędnetJro ?ro:esura. ulica św. 
Filipa Nr 14, 1 piętro, I. drzwi. -— Zgłoszenia 

od 11— 3. yggg 2 3

va“ i

Zakład dentystyczny
D ra  M AU RYCEG O  H A 3E R A  

D ra  D, IM M ERG LU CK -H ABERG W EJ
Kral ów, ul. Grodzka 32- 7595 2 ?

||P ^ PRZEDOSTATNI TYDZIEŃ.

^  Loterya na schronisko arty
stów im. cesarzowej Elżbiety

Główna wyarana w artości 2 0 .0 0 0  K. Los 1 K.
7236 3 4

] H C S I a F i ! y
d r o b a o u s t r o jó w  C b n łs t e r j j )  s n a t i lu ją  
s ię  w  ja n a fe  ust. Niektóre z tych drobnou
strojów wywierają szkodliwe działanie na błonę 

uzową ust, gardło, migdały i zęby. Dotychcza
sowe freaki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów, nie zawsze były celowe 
t. zn. nietj lko n.e niszczyły owych drobnoustro- 
jów, lecz nadto zawierały często składniki, któ
re nadwerężały szkliwo zębów. — Skutki były 
wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tle- 
nol“ natomiast woda do ust, pa^ia i proszek 
do zębów, wyrabiane podług recepty Dra Na
poleona Cybulskiego, profesora Wszechnicy Ja
giellońskiej,* posiadają wszelkie własności, wy
magane przez nowoczesną bygienę damy ust.—  
Odznaczają się przedewszystkiem działaniem ba- 
kteryobójczem i przeciwzapalnem, nie niszczą 
szkliwa zębów, a z powodu miłegc smaku i za

pachu są nader przyjemne w użyciu. 
Preparaty Frofesora Dra Cybulskiego prawdzi
we są tylko z nazwą „TLENOL*. 5752 5 ?

$aaa;©pa&a -- -  Tatry
S l a k l a d  l e c z n i c z y  I > r a  A .  C I I K A M C A .  
^ t 't jz c s l e u  —  P a i d z f e r u l ł t  —  L i s t o p a d .  
C e n y  ®h » « * e A© u n i ż o n o .  —  —  7705 5 ?

Wszech nauk lekarskich

Dr. Zygm. LUDiIRSKI
b. sekundaryusz szpitala, mieszka onecnie: 

ul. Konarskiego L. 32 (dawną Miaiorowskiego)
Nowa Wieś. Gidziny ord.: 8—10 1 3 — 6

7620 3 12

C ennik  ‘ z f s  h n r j .  i  p n e m y s ło s n e l
w Krakowie

z dnia 18 września 1913, godzina 1 w południe.
1. Waluty: Franki papierowe płaoą 95’40 śądają 96 6i 

20-to frantów i i  w złooie 18’i l  19-15, Dolary _ merriań- 
skio 4B4-— 497'75 

Ii. Liity zastawne: 6-pi o. List. ja ji. prem. Banko 
hipot, 90'5091'ćO, 4‘ /|-prc. Listy ia»t. Banku hip. 90 — 
b l '— . 4-pro. Lisiy zast. Ban ku nip. 82 25 83'25. 4 ‘ /»-pr. 
Listy zastawne Banku krajowego 92'— 93- 4-pw, LU
sty zast. Banku kraj. 82'70 s3'70. 4-pro. Listy zast. gal. 
Tow. kred. ziem. nieok, 96 20 97 2 ). 4-pro. Listy sast, 
gal. Tow kred. ziem. 41-lotuie 9D— 92"— . 4-prc. Li
tuj zast. gal. Tow. kred. ciem. 59-letate 81'7ó 8.2.75, 
i 1/, pr i i i t j  z-»Ł n i. 'Iow. kre IjŁ ziemi. 69 letnie 
99-7? 93-76. 4 /,-prr .mstj zast. i ,  i .a galio, dla han
dlu i p n  im. 86’—  89‘—.

IJI. Obligacjo f p jz jn k i :  pro. G a lio , obligacje prc»
plnacjino “ 7-fcO 4-pro. Pożycika kraj. i, 1B3'S r.
f 1:76 63-75. 4-pro. Pożyczka m, Lwowa a J911 r. 81-25 
o2 25. 4-pro Pocjczki. m, Krakowa z 1909 roku 18.6( 
7a-6 0. 4*/,-pro. Obligacje komunalna Banko kr, i. 99-'— 
9J-—. i-nru. Obligacje kolejowa 80 60 81-50.
' ‘ IV. Akuje: Bantu hiput. we Lwowie 8BOf  633-50.

Galio, dla haniln i Drzem, w Krakowie 400'  402-—
Akcye kolei Lwów —Czeruiowoe -Ja isj 8i -99 82«j.

V. PuoLczra z*piaj dłngn: 4’/Ś,--pro. wipólna renta 
pap. 66-30 86-50 4’ / , , -pro. wspólni renta sreorna 85*30 

6*i 0. 4-pro. renta .oronowa auatr. 82*15 82*36. 4-pro- 
centa koronowa węgierska 8l'4ó 81*66. 4-pro. renta au- 
stryucka w zlocie 10 *10 106 30. 4 pro. renta węgierski 
w złuoie 10i*e0 102-I0.

Kursa są notowane bez kuponu, bieżącego, który się 
oblicza osobno.

Wiedeń, 18 września. (Giełda południowa),
M ark i l i c  '07 A en L . majowa i 1-80. tóenta koronowa 

węgierska 81*20. A k c je  luati. _akł. kred. 628*— , A-o*-- 
sięg. zakł. kred. 828 25. A k c je  Anglobankn 356 2 i. 
A k c je  lm ionbanku 69i *— A ko je  BankToreinn 613 50. 
Akcye Landerbanku 623'25. Akoyo kolei pnństwowyc1'
712 25. Lombardy 1S )*60. A seje fabryki broni 1 ild* ,
Akoyo tytoniowe 370*50. Alpinj 894*—. ltim“ Mn'anji 
89860. Akcye prastiego Tow. żelaznego 3123. Losy 
tureokie 226*—. Ruble 254'6o. Skona 820 50. 4*/, proo, 
Listy zastawna Banku galio. dla haudiu i prze - n  *

Usposobienie*, utrzymane.
lyrlin, 18 września. (Giełda po’ anna).

Akcye kredytowe 189 76. Tow. dyskontowe 185*60^
Usposobienie; słabe.

Giełda warszawska.
Warszawa, 18 września.
4-prooentowa renta rosyjska 92 93 rub.; premMw’ a 

z 1884 roku 487'— rb.; premiówk* z 1836 roku 83 rb.; 
4, /,-proo. obligacje m. Warszawy 83 —; 5-proc. poży
czka rosyjska 1 emisji 96*— rb.; 5-proo. poijozka Iii 
emisji 37U-50-. sziaoa.okie 311— , 4 1:, iroo, tisty :  tm- 
akie c7*10 r ; 4-proa. tisty ii6 j  v.ie ;8 41 -b.; 4Vs pr >o. 
listy zast. Tow. Kred. To'siiego 8710 ro.; 5-pccoenD 
listy miasU Warszawy 90 i0  rD.; 4 1,-procentowa listy 
miasta Warszawy 8415 rn.; 5-procentowe listy łódzsie 
36*06 rab.; 4 ‘/«-pro. listy łólzide 35 10 rb.; akoje Ban
ku bandu m. Łodi 410 — ro.', asoye Binka handlowe- 
gc warszawskieg ) 436‘60 rb.; akoye warszawskiego Ban
ka handlowego VII emisyi 432*— rb.; Bank dyskonto
wy warszawtKi <K2*— m oli; Unkiownie 297*6j rubli; 
Starachowice 267*~ rD.; LUpop 13a*— rab; R .ozki 
136*60. Rudzki nowe 128'— rb.; Zawiercie 275*— *b. 
Żyrard^y 991*50 rb.; Putiłów 1-4*— rb.; ->-pmc. piotr
kowskie 86*35 rb.; »-proa m. Wilna 8710 rb.; Bank 
dyskontowy 495*—  rb.; Borman-Szweae 330'— ro,; Bir- 
kowski 690 rb.; Borkowsk (nowy) 160 rb.; 1  irley 172 
do 641 rb.; nowa renta austryadka 91*05; Berlin ®6*ba, 
Lonayn 96'łiO; Paryż 37*70; Wiedeń 39.64; Lyikowioe 
od —

Giełda zbożowa.
udap zt, 13 września. Targ zbożowy

Pszenioa na pażdziirnik 11'02 do 11*03; pszenLa na 
kwiecień 1169 do il*70; żyto na październik c- 6 do 
3 17; żyto na kwiecień B'6l do 8*82; -wica na pa
ździernik od 7*49 do 7*50; owies na kwiecień 7*79 do 
7‘80; knkurudza ua sierp.®ń 8*05 do 8 06; kukatudzą 
na niaj i*C3 do /  04; rzepak n i sierpień —•— doa __f

Ofery:  mierne. Chęi kupna: mierna. Usposobi ta1 et 
atrzymane; piękna.

S I , W ©
^ Ł i c a  @ w .

m m ~

Program tylko 2 dni, we czwartek 18 i w piątek 19 września 1913 r .:
(amerykańska, humoreska). —  3j TAJAjM ST S l i  ‘w Ą C E G O  (dramat amerykański).   4)
R a jo s  (y a r ió te ). —  6 )  O  J E J  O S E Ś G ! (w ie lk i dram at w sp ó łczesn y  w  d w ó c li a k t a c h ) .  _

1) Tydzień nowości f s t M p  37 -  2) Bn.my reporterem
4) Na balkonie kioiyca (komeuya). —  5) Trupa 

a k ta c k j.  —  Cd soboty 20 września
Ł .  S .  „ G A U O T A " .  z d j(c ie  w j i m m  M am aiem  1 .  0 .



N r  4 3 o r ^ N t  W A R  E P O B t ó  A uzwunek 18 Września 1913.

H ? | (  w  lo k i ® a i  p f .
■podejmuje się lekcyj % pięciu kiaf szkół i pil
nych, ręcząc es suwienr \ pracę i pomyślny 
wyn:k, Geometry a wvkreślna na VI i VII — 
Zgłoszenia; ,łPom oc“  poste restanti l i n 
ków , za okaz. kwitu inserat. 7838 1 4

23 w y n a j ę c i a
5 pokoi słonecznych, przedpokój, kuchnia, ła
zanka i pokój dla służby etc., oświetl, elekti. 
i gaz, przy ul. Zwierzynieckiej 11. Wiadomość 
na miejscu lub telefonem 2154. 7839 1

J A M A “
14, IIp.

powróciła l p rzy jm ie  zamó
wienia na suknie i kostyumy

p ń j p y  s t o t o g r a t
piszący biegle na maszynie, władający dosk, 
nale w słocie i piśmie językiem polskim i nie 
mieckim, znajdzie posauę przy wielkiej firmie 
Chrześcijanin ma pierwszeństwo. Zgłosrenia: 
„Korespondent 333“ poste restante Kra
bów. 7832

M aestra
di lin gna italiana Dalie 3 alle 5 ore. Czap
skich 1 (dawniej Zgoda). Na parterze, pierwsze 
drzwi na prawo. 7763 1 3

Zawiadamiam niniejszem Szanowną P. T. Pu 
Liiczność, iż z dniem dzisiejszym została otwarta

w Krakowie, przy ni. M i I. lii
filia hu?tow ne£< sk ła d a  o w c c ó w  p o ła - 
dniowYClr, a iwłaszcza sp e cy a ln y  skla-l 
d l  eh •„ r o lsk ich , w in o g r o n  !inr; y jn ych

(badeńsk;ch), oraz wszelkiego rodzaju deli
katesów.

Polecając się nadal łaskawym względom S-, 
P. T. Publiczności, kreślę się

Z wysokiem poważaniem

B .  A n i s
7826 1 3 Kraków, Szewska 15.

u i n n w a
fabryka wstążek reklamowych, z moto
rowym ruchem, wymagająca małych wy
datków, jest z powodu wyjazdu właści
ciela zaraz do sprzedania. Dokładne 
wiadomości u p. Baumingera, Kraków, 
Krckowska 21. 7835 l  3

£  > - j f  S F
egzaminowany w Wiedniu (ślusarz), Po
lak, mówiący po niemiecku i rusku, 
poszukuje posrdy. Listy pod „A. B. 
Tfr 1403“  JT Rafael, Wiedeń, I. Gra 
ben 28. 7827 i a

M E T O D Ą  A N S O t i #
udziela |ą lekcyj osobnych i zbiorowych:

F r a r c u z  z wyższ. wykształ.

z wjższ. wykształ

\ l e m l e c  z wyższ. wykształć. 

Kraków, Jagiellońska 9. 7001 10 o

I d
P im o iz ę fln y  nwm\

„GOPLANA
J .  T o m a s z e w s k i e j

Kraków, Krupnicza 14 i Loretańska 3.
Najnowszy komfort. Tamże obiady w 
domu i na miasto po K 1'60. 7586 415

7843 1 3

S a m u t f ^ J
francuskiej fabryki De Dietrich, 45 HP., 
z dwoma karoseryarrJ, funkcyonujący 
bez zarzutu, za 5800 K do sprzedania. 
Wiadomości udzieli: Jankowski, Brze 
sko. * i- 7846 1 4

z całem utrzymaniem. Ul. Grabowskie
go 3, parter. fJL „ _78"6 1 6

Poszukiwany zaraz

zdolny handlowiec
korespondent polsko-niemiecki, wyzna
nia rzymsko-katolickiego, z działu ko
lonialnego. —  Podania z odpisami świa
dectw i przebiegiem dotychczasowego 
zajęcia nadsyłać: Lwów, Skrytka po
cztowa 22. 7834 i 3

D c  w y d z i e r ż a w i e n i a
lub do sprzedania realność, 20 minut 
od Bynkn, w bliskości dworca towaro
wego, składająca się z domu mieszkal
nego o 10-ciu ubikacyach, budynków 
gospodarskich, ogrodu owocowego i ja
rzynowego przeszło dwu morgowego, 
11-tu morgów gruntu ornego, w Wiel
kim Krakowie. Wiadomość: ulica Sie
miradzkiego 13, I piętro, drzwi na lewo, 
od godziny 5 do 7. 7348 1 2

dla ucznia z V realnej potrzebly na 
w  Wiadomość: Batorego 1, I  piętro,
drztfi i. 7639 3 3

\ t  u c z y c ie i Uczeń z kl. VII realnej
aim ) lek yj Zgłoszenia pod uŁekcye“ pi 
Stó ( sute Zw.^rzynlec, za okazaniem kwi 
ta I ł. „rafowego. 7735 2 2

D o  w y n a j ę c i a
2 i 3 pokoje z najnowszemi wymaga
niami. Wiadomość: Podgórze, ul. Ko
ściuszki 1. 10. 7592 4 10

P o s z u k u j e  s f e
zaraz zdolnego samodzielnego bnchalte i-yLan- 
sisty, obznajomionego także z korespon ii ncyą 
polsko-niemieoką. Zgłoszenia wraz z olpLom 
świadectw, podaniem reforencyj i . ‘r"*ików, 
proszę nadsyłać pod Kruków , Fach po
cztowy 7 2 . 7740 3 1

Wo w y n a ję c ia  f
4 trortowe pokojo, przedpokój, kuchnia, poku 
dla służby, łazienka, wodociąg i oświ lenie 
elektryczne, na II piętrze, w Podgórze, pr-ty 
nlicy Lwc^.kicj 24. — Wiadomoś' nu miejsca 
lub u D. Bincera w Krakuwie, ulica Radsiwił- 
ło.rska 8 B, Nr telef. 543. 7113 8 10

- U  i m  .
me*odą Aj ona, udziela tanio R, S. G., nlica 
Gołębi. 16, II p., front. 668S 10 10

■ E > l ! : s 3! ’ 20h a l
kosztuje u mnie

f > l € ^ E N T I N
najlepszy z istniejących środków do 
farbowania włosów we wszelkich mo 

żliwych odcieniach. 7332 3 i

L. f& o r z e n io w s k i
Floryaiiska 22.

Lekcyj jeżyka angielskiego
udziela rutynowana nauczycielka (osobn > L zbio
rowo), na przystępnych warunkach Na źąsmle 
poza domem. — Ulica Starowiślna 39, c syny, 
parter drzwi na prawo. 3985 13 20

W o r a ;  + J ó d
świeży, płynny, deserowy, kuracviny, * wWsaej 
pasieki, 6 kg. >las-mkf koron 8-—. )Vybc rny 
miód stołow do picia 4 '/, litr. gąsiore.r koron 
6-80. — Wysyła za zaliczką I. JUL ft  rtp , 
Podhajce f 6. 5977 8 30

H M  i e r i i i z .
1 dai-.e de lerrl^reb

,2POFe b  e n r  d e  F r a n ę ? i s
2  j ł  s o w s k a  4 , p t v i > t e p ,

7696 5 5

pokoje do śniadań, w śródmieściu, pod 
bardzo korzystnemi warunkami do na- 
byciŁ —  Wiadomość: „R e s ta w a c y a "  
poste restante B ra k ów , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7686 5 6 -

W A O A Z i  N  F  U J E  B L

A. J A C 9 I M S K I E G O
w Krako ivie, ul. Grodzka 14—16.

Telefon 2 5 7 9 . (Założony w roku 1825). Telefon 2 5 7 9 .
Poleca: wszelkie futra w wielk^n wyborze, oraz wyko
nuje wszystkie roboty wchodzące w zakres kuśnierstwa.

Kupię używaną 7833 1 2

k o s ;  M i m .
Zgłoszenia: Droguerya, Oświęcim.

P o & y  c a k i !
dla lepszych stanów wyrabiam na 5 lat. 
\ O., Wien, IX/4., Wahringergiirtel 

152, I. Stock, Tiir 11. 7790 l 3

Do i n f t r i i  od I p a f f i n i l a
3 pokoje z halki nem, łazienka, kuchnia, przed
pokój bard«o słoneczne, ulica Lubelska 78, na
przeciw Kodrzejówki. Czynsz miesięczny 76 K. 
Wiadomość tamże, dzielnica XVII. 7b91 4 5

P a n t e a S s l
i  lepszych domów przyjmę na mieszkanie. — 
Ul. Długa 43, parte,, na prawo. 665a 14 20

z pateLtem konserwatoryum i z najlepszemi 
rekomendacyami, rutynowana w nauczaniu, 
z dłuższą praktyki, udziela lekcyj fortODianu 
pod przystępnemi w aron kami. — Zgłoszenia: 
jnrkiewiczowc, Kroków, XV., Nowa Wieś, nlica 
Nowowiejska 21, 7588 4 6

S k l e p  z  p e k o j a m
tanio do wynajęcia. Ul. św. Krzyża 5.

7(589 5 O

rfc wynajęcia
dnży pokój frontowy z umeblowaniem dla pań 
lub panów, lub d!a kilku panienek. Dla mał
żeństwa może być z kuchnią. — Wadomość: 
Wielopole 7. I piętro, na prawo. Rybaiska. — 
Oglądać można po południu. 7690 3 3

D u r t o w n y
handel win pod firmą J. Fedei uwicz w Kra
kuwie, poszukuje ucznia do praktyk z ukoń
czoną cu najmniej III kl. gimnazjalną lub inną 
równą i władającego językiem niemieckim. — 
Oferty nieuwzględnień zosana bez odpowiedzi. 

775i 2 3

4d n \ i A f  s t i  a c y ę
kamienicy lub inne pułdniowe zajęcie, przyjmie 
kobieta w średnim wieku, rzutna,"inteligentna, 
z praktyką biurową. „Może złożyć większą kau- 
cyę. Zgłoszeń'- Wanda Czachowska, cukiernia 
Śliwińskiego, Jarosław. 7503 3 3

3 0 . 0 0 0  k o r  n o
potrzebuje na II miejsce po banku, na III-p. 
-om nowy w Wielkim Krakowie. Wiadomość: 
.30 I. S.“  poste resL Kraków, za okaz. kwitu. 

. 7505 5 5

m i
nie Lacignione co do piękności i dobroci, 5-kg. 
ca K 2 5 orzechy, brzoskwinie K  3, jabłka, 
gruszki, śliwki, melony K 2, wysyła J. M filler, 
właściciel winnic, K lsknnhalńa (Węgry)

7367 8 10

J o  m t a
magnacki garnitur mebli, bogato rzeźbionych, 
zdobny w orły polskie, styl i;ot;cki, kanaparOakładun^, na n»o Ińik*, UK mnka hyó
w salonie, konsola z lustrem, 5 lamp elekUy- 
cznych i różne rzeczy. Bracka 8 ,1 piętro. Oglą
dać można między 12 a 2 godz. 7730 2 3

Z m i a n o  m i e s z M r .
Roger de Bragióre, b. prof. szkół 
Berlitza, z ayplomem Uniw. paryskie
go, ULZ:ela lekcyj języka francuskiego

ulica Earmellclia 7, I p.
Zgłoszenia przyjmuje między 11— 1. 

7462 6 15

B a t i u d t e r f i U a a s ł s t i
oraz k o re sp o n d e n t polsko-niemiecki, z dłu
goletnią, samodzielną praktyką w większych 
fal* ykach krajowych i zagranicznych, pierwszo
rzędna siła, u zd o ln lo n  i k ie ro w n ik  komer- 
cyonaln;, z wszechstreuną rutyną organizacyj
no-administracyjną, zmieni posadę. Chlubne 
świadectwa i poważne refereneye. Ewentualnie 
i większa kaucja. — Zgłoszenia pisemne pod 
„E n e r g icz n y 1 przyjmuje Administracja „No
wej Reformy11. 7471 5 6

dis !>P. AMiUtfó.
ZaaHoiiiila, bajecznie taaio!!

Maszyna do pisania „Remington Stan
dard Model 8“ z tabulatorem ae» 
cymalnym. bardzo mało używana, jak 
nowa, za 250 K, do sprzedania. Nowa 
taka kosztuje 730 K. — Deponowana 
Tarnów, ul. Krakowska 5. Skład spiry- 
usu. Tamże wiadomość. 7670 3 5

z u b y
platynę, złnto. 3rebro, brylanty, kupuje się tyl
ko na krótki czas, po cenach najwyższych, od 
rodziny 8 do 1 przed poi.-, • od 2 do 7 wiecz. 
Józef Ńećas, ul. Floryanska 20, II p., na prawo 

7720 3 7

bo Hiinajiflti
trzy dnże pokoje, dwa , ' z-dpokoje, nyż i ku
chnia, prży ulicy Szewskiej 1. 23, ,a i  piętrze, 
od 1 października. Użyto być mogą na mie
szkanie, względnie jako lokal przemj łowy. — 
Wiadomość na miejscu. 6227 1 O

L wiedeński' Rincesyflnowany zauład iflywanycii 
pojazdów i uprzęży

ma zawoze na sprzedaż w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zemużnych osób pocho
dzące landa, półkryte jedno i dv akoane kuczer- 
faetony wsze'kiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lun przyjmuje 
w komis K?rol Fischer, Wiedeń II, Praterst/asse 
72, Hotel Noidoahu. TH. 20107. 201 111 0

Kupuję i sprzedają
używane meble, garderobę męską i dam- 
sKą, fuira, jakoteż inne przeamioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 7472 6 20

do wynajęcia, w dzielnicy przez ludność c h r z e ś c i j a ń s k ą  za
mieszkanej, o ile możności blisko śródmieścia w ruchliwej 
ulicy. Wchodzą w rachubę także właściciele domów, którzy 
mają lokal zdatny do przebudowy na piekarnię. Posiadam 
najnowsze higieniczne urządzenie piekarni. Zgłoszenia pod: 
„S © lv e n tc r  M ie te r  'IT. O . 75 S 7 rt przyjmuje R u d o lf  
M os&e, W ie d e ń , I., S e ile rs ta tte  2 . 7829 I 2

•w * J

KoestI' n a Sire-Sire-Keksy
zawsze świeże 

w opanowaniu TiL

: “,t 
•v

Koestllna Keksy
*  najlepsza marka.

7011 6 35

i Ł U S T K Y A C I i l E

GąnzLMski!'. oMrzy.-lm olekiijume
z o. p. 803 18 20

Biuro inżynierskie: Lwów, ul. Romonowicza 11, Tel, 1178.
Elektryczne oświetlenie. Oekt® czne przenoszenie 
siły. Urządzenia kopalni I but Koleje elektryczne.

Dynamomas^yny, elektromotory, entylatory, transformatory, rozdaielnicei me" 
ratory, nstrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowa w ^ le  do 
-ich, przyrządy do cg-zewania i gotowania i Ł d., oraz wszelki matę ał insta
lacyjny. Cenniki i kosztorysy darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie

Znak

Steni fllarke
„Gwiazda ‘ na '-orka

t o m a s y n i f  j
 daje najlepszą rękojmią, ie  towar praffdzhvy '  skuteczny. -

s a s A n i i n  .A  Ssała" Md tólmterf nie- 
i  At „H u a lb y ila  zrtanaiwttswóz fosforowy.

Bezpłatna analiza kontrolna w krajowych siacyauk doświadczalny cli chem. roln.
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Cenniki i broszoiki darnro i opłatnie. 6097 18 io

m u i o y d t h a
go: gramatyki, korwersacyi.

Niemka, uczy ję- 
_  zyka niemieckie

go : gramatyki, konwersacyi, 1 teratury. Zgło
szenia: Salonek, Lubicz 5. 7736 3 3

a .Ri-łnowm nnutzycielka
udziela lekcyj gry na fortepianie, oraz lekcyj 
specjalnych i zbiorowych niemieckiego i fran 
cuskiego. Zbiorowe 2 korony miesięcznie, spe 
cyalne wedrng umowy. — " Ul. św. Filipa 22. 
1 piętro, na lewo. 7304 6 6

z całym komfortem budowany, z uregulowaną 
hipoteką, z powodu stanu finansoweg 1 bardzo 
tanio do sprzedania lub do zamiany. Zgłosze
nia listowne pod 7655 przyjmuje "Administra
c ja  „Nowej R< formy“ . 7655 3 5

Absolwent praw
poszukuje zajęcia u nofaryusza lub adwokata 
na prr>w'uc fi. Kraków, ulica Pawia 10, parter, 
Prawnik M. S“. 7370* i 6

potrzebny zaraz lub od 1 października 
w śródmieściu, na parterze, z osobnem 
w^ejściem. Zgłoszenia listowne z podâ  
niem ceny do księgarni Wojnara pod 
„P o k ó j" ,  7822 2 2

Biuro wywiadowczo - informacyjne 
Stanisława Polińsklego

Lwów, Tasaż Hausmana 1. 3 a, poszuku 
je leśnika na posadę kierującą, z wy
kształceniem akademiekiem i egzaminem 
państwuwym wyższym, oraz odpowiednią 
praktyką w lasach górskich. Świade
ctwa uprasza się dołączać w odpisach, 
gdyż zwracane nie będą. 7738 2 2

O s c b a  d o r o s ł a
"ł! o też, panienka szkół wyższych, znaj
dzie umieszczenie i odpowiednią opiekę, 
na żądanie i wikt. Wiadomość w maga- 
zjnie mód p. L. Weisslitz w Krakowie, 
Floryanska 13 7721 3 3

p u ę p . m .
c h o r y c h

polecają się dobrze wyszkolone ^iootry, 
w  miejscu, jak i w okolicach. 'Ydgó- 
rze, ulica Józefińska T. 31. —  Telefon 

2090/VI. 7103 5 6

lis.2.   ^  n  v  •

Plac Szczepański 7, au 1-ier ót. sur la 
galerie. 7406 6 9

Młoda panna
niemiecka żydówka, z praktyką i pierwszorzę- 
dnnmi świadji-twami.posznkujejmiejsca jaku v/y- 
chowawczyni. względnie jako prywatna n i j -  
czycielka, tylko u szlacheckiej rodziny żydow
skiej, możliwie w Krakowie, także na prowin
cji. — Zgłoszenia: „Gewissenhaft“  poste rest. 
Strumień (Śląsk austr,). 7657 3 3

" t o  s p r z e d a n i a
para gniadych wałachów 16 miary, lan
do, powozik półkryty, szory, sanie. Uli
ca Szlak 41, w Krakowie. 7641 3 6

PI3CATON
Co ̂ ioJęgsiowaihla włosów

uznany jest na oedstawie naukowych badan 
za bezsprzecznie najlepszy środek 
do wzmocnienia s«xóry na głowie 

i pobudzeni? porostu włosów.
Cena za flakon, wystarczający na kilka mie

sięcy, K 2-50 4166 * 6

Paniem k;
z lepszych c „mó V .  znajdą wygodne pomieszcze
nie, jako też całkowite utrzymanie. Rysiowa, 
Bracka 1 a, I piętro. 6403 1  ̂ 20

D o  s p r z e d a n i a .
g fiiitu r  mebli pluszowych, stół jadalny, bardzo 
ładny, Iusti-. i różne inne rzeczy. Wiadumość: 
ul. Długa 35, I piętro. 7753 2 3

S f c l s : 1 a ] 3
w narożnej kamienicy przy ul. Lubicz 
1. 26, tamo do wynajęcia od 1 paździer
nika. 7755 2 3

Mm B e r l i t z t  .
Języka francuskiego udziela k ner de 
Brugióre, były prof. szkól Berlitza, 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
Ul. Karmelicka 7, L p. W s  2 u

M a t f a z j n  M ó d  

E u i ; l ; i  E Ig a s
przeniesiony z dniem 15 września na 

ul. Fioryaóską 1, 6. I p.
poleca duży wybór eleganckich kapelu
szy, oddając się nadal łaskawym wzglę
dom P. T. Pań, — Tamże potrzebna 
nan: enka do nauki mouniarstwa.

7756 2 3

liwy maszynowe
,,A u to “
cylindrowe
prochowe

oraz wszelkie smary do maszyn, poleca 
najtaniej

S p o r n  i  S p .
Floryanska 14. 7801 2 6

D o  s p r z e d r o t a
willa piętrowa z oficyną, wodociągiem i pięk
nym ogrodem około 12U0 sążni, na wzg rża, 
całość frontowa, naprzeciw gimnazyum i bursy 
w Bochni. Wiadomość u adw. Dr» J. Peipera, 
Kraków, Grodzka 15 7348 4 4

4  p o k o je
kucnnia, z nowoczesnym komfortem, przy ulicy 
Urzędniczo, 14 ( p r z e c z n i c a  Czarnowiejskiej), 
zaraz do wynajęcia. 7694 3 3

U u M  „ i n  Księga ataowa“
z 1913, Kral o j i i 1 odgórza, sprzedaje jak łu- 
ffo zapa= stanzy, zamiast 6 K tzlko '-a 3 K. 
ja. Taffeta nast., ul. Szpi,a'na 8, Księgarnia. 

7691 3 3

G d e s  i>. r o ż e n

S A N A T O R I U M
Zakład leczniczy dla chorych na
p ł  aa założony w r. 1901). P.-ospekty'. 

Lekarz kierujący: ] ) r  V. M a lfrr .
——   7054 f> 65

Apteka z demem
12 kilometr, od K r c k o w a ,  do 

s p r z e d a n a .

Do kupna potrzeba około 
28.000 koron gotówki.

B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  p o d a  AS. Ł . 

D e r  o w o l s k i ,  f a b r y k a  o p a t r u n 

k ó w  c h i r u r g  i c z n y c h  w  P o d 
g ó r z u . 7703 3 4

Po najwyższyeii cenach używane
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul Estery 11. Kartka wystarczy. 7041 u  20

W s o g y w a  s t o ł o w e
5-kg. koszyk oplamię zaliczką, cbassalas 
białych i czerwonych K 3'SO. chasselas i mu- 
scat mieszanych IC i, gatunków muscat K 4'50, 
pomidorów 5-kg. koszyk K 2‘40, kukurydzy 
stołowej 5-kg. koszyk K 2lll> zielonej, słodkiej 
papryki koszyk K 2-40. 1 Iros do zamówień: 
Gartnerei dta _Grossgrundbesitzers E ł c is ie r  
S r ly n s o s ,  T i i r o k  Becs,e (Węgry połudn.). 

iDin kupców cennik. 7492 7  7

a pokoje——-
przeupolój, kuchnia, na II piętrze,“IR  wynaję
cia. Floryanska 25. 1 7782 2 2

Od mim r e a M i :
TYilla O 3 pokojach, kuchni, przedpokoju 
i przedaionku, wysoki pavter, ogródek owocowo- 
k -iatowy, 151 sążni kw , narożnik dwóch ulic, 
10 minut pieszo od Rynku, a 5 minut od fcta- 
°yi tramwaju. Adres poda Agenoya Dzienników 
Salomonowej i Hopcasa, Kraków nlica Szcze
pańska 9. 7Ś52 6 ó

Sanatoryum Dra iaklina w Pilźnie (Czechy) 
do operacyj

PRZEPUKLIN! i WOLA.
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zadarao. 3374 44 0

P o s z i a i n i i e  f ałęcia li; =naz- p ^ 0-3 W łudn. za b. skromnem 
wj nagrodzeniom młody urzędnik t poważnej 
instytucji finansowej, obeznany dokładnie z bu 
chalteryą. Zgłoszenia: „Okazicielowi paszportu 
Nr 36886/R.11 poste restante Kraków I.

7422 4 4

U z d o l n i o n y c h
p a n i e n

do eltsped^oyi sklepowej, po
szukuje fabryka wędliu «1j6 -  
z e f a  S i a l l k a ,  K r a k ó w ,
Floryanska 51. 7759 2 O

P iś j
nadający się na biuro lub przeasiębior 
stwo przemysłowe, tanio do wyna jęc ia
Floryanska 25, I p. Wiadomość tamż< 
w magazynie krawieckim. i.si«  o •s

S K L E P
niewielki, prz] ul. Szewskiej, łSlawkow- 
skiej, Fioryańsl ej lub w Kynku, zaraz 
poszukiwany, listowne zgłoszenia ao 
Administracyi „Świata“ ,Bonerowska 12.

- 7823 2 2

S « ;a  r>oe

S s S l I 3 W * .

. Dri. I»etau’a 
P  chrona wlasn?

Nowe wydanie połskie. CenaK 2 -

terstr- -1 (w Lipsk f  w &£SM  
przez L i c ,  księgSSgl

7789 1 12

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukarni L. K. Górski.


